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K iś a k  ó w, 21 listopada.
(k . s.) Przyjaźń polsko-węgierska ma swoją 

Starą i piękną tradyoye. Uświęciło ją braterstw o 
-krwi. Uzasadnia zaś położenie geograficzne i 
Listorya. Łukiem K arpat przedzieleni nie m a­
my sobie nic. do wzięcia, czy oddania. Sama 
przyroda pociągnęła między nami a Węgrami 
tak  wyraźne kopce graniczne, że zwyczajny 
sąsiedzki spór o miedzę i przeorany zag-on nie 
da się między nami pomyśleć.

Mimo to zaś, wszystko, co dobre sąsiedztwo 
daje dobrego, pozostaje dla obu narodów nie­
naruszone. My, Polacy, osłaniamy dolinę wę­
gierską od Uosyi podobnie, jak  K arpaty od wia­
trów  północnych. Rosya ciąży ku południowi 
ku  Słowianom tamtejszym, których spodziewa 
się połknąć pręd zej, niż niesłowian. Przede- 
wszystldem zus ku morzu Śródziemnemu. Naj­
bardziej LKUŁygodnyrn kamieniem na tej dro­
dze rosyjskiej są W ęgry. Dopóki Polska nie 
należy do systemu polityki rosyjskiej, dopóki 
ani nahajem , ani obłudną przynętą nie dala 
się Połśk-a wprządz do rydwanu polityki rosyj­
skiej, ów kam ieu węgierski jest skalą, której 
żadna moc moskiewska nie ruszy. Rozumiano 
to  na W ęgrzech zawsze Rozumieją i dzisiaj.

Druga brygada Logionów polskich rozpoczę­
ła swą bohaterską działalność na Węgrzech. — 
Dziewięć tysięcy młodych Polaków , gnanych 
tęsknotą do walki o wolność ojczyzny, pełnych 

płomiennego zapału ruszyło na bój z wrogiem 
moskiewskim. Entnzyazm  zastępował im wy­
ćwiczenie, gorąca wiara w słuszność swej spra­
wy —  lit r t  wytrawnego żołnierza.

Bohaterską swą służbę rozpoczął najm łod­
szy żołnierz polski na węgierskich stokach K ar­
pat. Byłajfto konieczność wojenna, k tórą stw o­
rzyły okoliczności. Ale był także i symbol — 
niezmiennej wspólności interesów polsko-w ę­
gierskich w obronie przed wspólnym wrogiem.

Tam, w' przepięknych dolinach Białej i Czar- 
nej Cisy. ńa lesistych stokach K arpat rozdęły 
się nad ż y z n ą  węgierską ziemią groby lwów 
polskich —  najlepszego i najpiękniejszego, co 
P o ls k a  znękana niewolą, zrujnowana wojną 
dała wojnie swego, wyją ognie swego.

I te  groby są jak  runy, których wymowę zro­
zumieją tylko po-lglde i węgierskie serca Są 
one jak  wielkie w ziemi wyciśnięte pieczęcie 
ffS dółhunoncie wieczystego polsko-węgierskie­
go przymierza.

Radością też i otuchą napełniają się serca pol­
skie. kiądy kom itetow e rady wągiersMe, jedna 
po drugiej, uchw alają wezwać swój silny i rozu­
mny rząd, aby przy zawieraniu pokoju »p o d- 
n i ó s ł  d o b i t n i e  s w ó j  g ł o s  W s p r a -  
w i e w r ó c e n i "  w o l n o ś c i  P o l a ­
li ó w

Z pośró 1 wielkich mężów stanu w Europie 
piorwsąy hr. Andrassy przemówił w ciągu tej 
wojny wT sprawie 'polskiej wyraźnie, rozumnie 
i szlachetnie. W ierny wskazaniom swego zna­
komitego ojca wniósł on śmiało sprawcę polską 
na porządek dzienny kwestyj, k tóre wojna mu­
si rozstrzygnąć w duchu praw dy i sprawiedliwo 
ści.

Teraz droga przez hr. Andrassego wskazaną 
postępują poszczególne kom itaty węgierskie.

Naród polski słucha tych głosów chętnie i 
wdzięcznie, bo wic, że to nie głosy obłudy i 
oszust sra, że to nie mamienie tylko łatwowier­
nych. ale głosy szczerych serc i jasnych rozu­
mów.

J a k  wszyscy śmiertelni, mamy swoje braki 
Ale zaprawdę niema wśród nich —  braku nie­
wdzięczności. Dowodziliśmy tego zawsze, do­
wiedliśmy i w tej wojnie ponad wszelką w ąt­
pliwość i ponad wszelki zamęt pojęć, jaki 
wojna ta chwilowo wywołała.

Sumiennie też i trwale zapiszemy w sercach 
naszych wszystko, co dzielny naród węgierski 
uczyni dta nas, a przez nas dla siebie.

KAZIMIERZ TETMAJER.

WATEIfLOO.
(»Koniec Epopei« tom IV). .. _

^ kr -y * v

60 (Ciąg dalaij.)

Wyparcie Serbów z granic Starrj Serbii.
■YSgirrfy (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedefl, 2 i listopada.
Urzędowo ogłaszają dma 20 listopada:
Armia generała K ovessi obsadziła Nova Varos i przekroczyła linię Sjenłca— Dugapolja- 

na—Raszka. Ma południowy wschód od Raszki wzięła austro-węgierska brygada do niewoli 
2.000 Serbów. Niemieckie wojska generała Gal i witza walczą na południe od siodła Prepolac, 
armia Bojadjewa w obszarze Górak Pianina. Nieprzyjaciel został więc wczoraj bronią trzech 
sprzymierzonych wojsk wypędzony z ostatniego kawaina starosernskiej ziemi.

i R osyjsk i teren w ojny.
U ar.nii arcyks. Józefa Uard„ nanJa na północny zachód od CłyLi odparto atak rosyjski 

Zresztą nic nowego.
W łoski teren w ojny.

Walki w GorycHem trwają dalej. Gorycki przyczółek mostowy znów był kilka razy nada­
remnie atakowany. Miasto było przez, gouzinę s?inie, potem zaś miernie ostrzeliwane.

W północnej części piaskowzgórza Doberdo ponowił rieprzyjaeiel ataki ń użem? siłami za­
równo przeciw naszym stano1 usRom na północnym stoku Monte San Micheie jak i przedw od­
cinkowi Sun Martiuo. Kilkakrotnie przyszło d0 starcia wręcz. Włosi zestali wszędzie odparci. 
Nasza linia wałki znajduje się teraz tak jak przedtem w naszych rękach. Dotyczy to także na­
szych stanowisk kolo Zagory, gdzie nieprzyiacitl wdarł się koło zamknięcia drogi, jednakże w 
zaciętej walce z biizka znów został w zupełności przepędzony,

Nasi lotnicy obrzucili bombami Veronę, Vicenzę, Trieesimo, Mudane ł Cervignano. 
f - L s - - i . . ■ Zastęp ca szefa sztabu generała., v. H o I e r,

k -Ó5& marszałek potev poruczrSr.i- - $ < ̂  ' ^  ■'yp- Q '

Komunikał naczelnego kierownictwa armii nier»ieukiej.
(Telagiam  c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 21 listopada. 
Biuro Wolffa donosi: W ielka główna kw ateia , dnis 20 listopada 1915.

Zachodni teren w ojny.
Nieprzyjacielskie monUo.y, które ostrzeliwały Westende, coinęły słę przed ogniem naszych 

bateiyj nadbrzeżnych. Na froncie miejscami ożywione wałki artyleryi i walki przy pomocy min 
i granatów ręcznych.

W schodni teren w ojny. I j ^ g ^
Nie było żadnych istotnych wydarzeń. ’

Rałkańslt' teren w ojny.
iVova Varos, Sjenica i Raszka są obsadzone. W dolinie Ibam dotarto do Drenu, na wschód 

od Kopacnika do Prepolac. Wzięto do niewoli 2.809 Serbów i zdobyto 4 działa.
Naczelne kierrwmc two anniŁ

ZwydsiKs operrtJS Esftarto 
ą i  g s ł a ^ i i o w e ]  f e t ó i .

(Teł. wł. >Nowej Reformy*).
Wiedeń, 21 łistopadt 

Z K onstentynopoła donoszą:
W edług wojennego sprawozdawcy »Tasvir 

Efkiara®. upadek Monastyru jest kwestyą kilku 
dni. Bułgarska kaw alerya jest już w Kiczewie 
i szturm uje w kierunku na Dibrę, aby zamknąć 
Serbów, stojących w Monastyrze. Serbowie ma­
ją okropne straty/Francuzi ponieśli w dwóch 
wielk:ch bitwach ogromne klęski. Bułgarski po­
chód naprzód odbywa się nalej ds całej linii.

M a  m  r i d i a i  stiia i i i i
(Tel. wł. >N. Reformy*.)'

Wiedeń, 21 listopada.
Z Rotterdam u donoszą:
W edług >Daily Telegraphu* sytuacya Ser­

bów w całym wilajecie n-onustyrskini jest kiy- 
tyczna. Po sforsowaniu przesm yku Baouny i 
zdobyciu Priiepu przez Bułgarów, serbska armia 
południowa stopniała na niewiele tysięcy ludzi, 
k tóre pozbawione amunicyi i środków żywno­
ści muszą się przebić albo do Albanii albo do 
Grecyi. Bułgarzy znajdują się już na ziemi, za­
mieszkałej przez Albańczyków.

Tste 85.31D pssttKfc fflu Se.Slf.
(Teieg atu własny »Nowej Reformy.)

Wiedeń, 21 listopada.
Z Amsterdamu aonoszą:
W edług wiadomości z Londynu liczba w ysa­

dzonych na ląd w Salonikach wojsk czwórsaju- 
szu wynosi tylko Su.000. Ozwórsojusz nie mo­
że więcej w y s ia ć , ponieważ Francya obawia się 
nowych prób przełamania frontu ze strony 
Niemców, Anglia zaś skierowuje znaczne siły 
do Egiptu, O poważnej pomocy dla Serbii nie­
ma mowy.

Bili wsiiiis eo h slulsls !im
(Teł własny »Nowej Reformy*.)

W iedeń, 21 listopada.
Z Rotterdam u donoszą:
W edług pism londj-ńskicb, za dwa cło czte­

rech dni nastąpią w Atenach takie kroki czwór 
sojuszu, k tóre ostatecznie wyjaśnią kw estyt 
wschodnie.

Orecya rczbrai Serbów na 
swpm terytorium.
(Telcgiaia c. k. Ciura koresp.)

F rankfurt, 21 listopada.
Korespondent ^Frankfurter Ztg.« w Atenach 

dowuadujc się i  wiarygodnego źródła, że wmbec 
niebezpieczeństwa przejścia wojsk serbskich na 
'erytoryum greckie, rząd grecki zdecydowany 
jest zająć zdecydowane staaowisito.

Minister spraw  zagranicznych oświadczył 
wczoraj szefom obcych mocarstw, że jeżeli wy-

Amiaty grzmiały już na całej linii.
Nie widział, że źle zrozumiany jego rozkaz 

sym ulacyjnego a tak u  na zamek Hongoumont 
zamienił się w rozkaz zdobywania zamku i że 
jego piechota rażona ogniem z za murów kładła 
się tam  pokotem  bez żadnego pożytku dla wy- 
nncn Litwy. Nie widział i nie wdedział o tein, że 
Ney, postawdony na czele 45.000 powierzonych 
sobie sił, jakby  szalony kolum ny m aszerującej 
do a tak u  piechoty uszykował w sposób fatalny, 
w  zbitą masę, k tó rą  ry ty  poprostu kartacze an­
gielskie, k ładąc pokotem całe szeregi bez ża­
dnego dla w yniku bitw y pożytku; że na Haie- 
Sainte pchnięto piechotę bez arm at, jakby  obłą­
kanej głowy rozkazem, niszcząc ją  jakgdyby 
własnemi rękoma, Ale widział kon tra tak i an­
gielskie, k tóre w ydaw ały mu się piorunami, 
k tórym  podobnych nie widział nigdy. Widział 
p^zez lunetę konie ka walory i angielskiej z piv

f2 S  M l!  U istó { M L
(Od naszego korespondenta woj’ennego.)
Główna kwatera prasowa, 20 listopada.

Koncentrycznie idące naprzód kolumny Ko- 
vessa zbliżają się już wzajemnie do siebie i za­
taczają łuk naokoło ufortyfikowanej linii Nova 
Varos— Sienica—Novi Bazar. Pierwsza kolumna 
już uporała się z dwoma jymktami tej linii. Na­
sza grupa, idąca od Użycy, wzięła Nova Vai os 
Stare szańce tureckie tej miej- nowości me mo­
gły być poważną przeszkodą dla naszych wojsk. 
Mieszkańcy muzułmańscy, którzy za czasów pa­
nowania tureckiego służyli tu  jako straż gra­
niczna przeciw Serbii, przyjmują wszędzie woj­
ska austro-wigierskie jako wybawców. Serbo- 
wde, zamieszkali w tej okolicy, po większej czę­
ści uciekli do Czarnogóry.

Grapa, idąca od Iwanicy jak  najgorszą dro­
gą, dotarła do domu granicznego na Jaw orze 
a potem do wojskowej stacyi Sienicy. Rozciąga 
się t.u pusta i mało urodzajna równina. Uchodź­
cy zabrali ze sobą wielkie trzody wołów i owiec, 
a  serbscy żołnierze wyjedli wszystko, co je­
szcze tu  zostało. I tu ta j pierwszemu zaraz sztur­
mowi naszych wojsk nie zdołały się oprzeć sta­
re szańce otaczających wzgórz, o k tóre podczas 
pierwszej wojDy bałkańskiej Serbowie zwycię­
sko walczyli.

szczonemi cuglami gnające, jak  wściekłe, że 
francuscy oficerowie wykrzykiwali, iż chyba 
W ellington uzdy kazał pozdejmować, a  przy 
tych wściekłych koniach trzym ając się za strze­
miona biegli do a tak u  górale szkoccy, szybcy, 
jak  wicher, skacząc przez trap y  ludzkie i zwło­
ki końskie na  drodze, jak  capy skalne, lekcy, 
jak  ptaki, a  silni, jak  lwy.

W idział te a tak i uderzające, jak  klinem że­
laznym w jego armię. W idział jakąś stalową 
wolę, jakieś męztwo nieznane mu, rozkazy do­
wódcy w yciągające się za walczącemi kolum na­
mi. jak  potężne pręty i poręcze ze stali, o k tó ­
re się plecy walczących opierały, energię wał­
czących podobną do energii piły przerzynającej 
granitowe bloki. To widział — nie widział zaś 
całych dywizyj rzuconych w w?lkę beziozu- 
mnie, wałczących na strzelbę dawaną prosto w 
tw arz i pierś, o których myślał, że stoją nie­
tknięte i świeże czekając na swoją kolej prze­
ważenia szali.

Lecz widzi oto, że linie W ellingtona gną się 
pośrodku. Prostym  sposobem postanowił prze­
łamać armię angielską w centrum, a potem 
zgnieść skrzydła.

I to się zaczyna ziszczać. W yprężona struna 
pułków angielskich, belgijskich, holenderskich 
i hanowerskich poczyna pękać, Holendrzy i

Jedna kolumna grupy, idącej od Iwanicy, 
przekroczyła Janko  w Kamen i pod Duga Po- 
ljiina dotarła do drogi, k tó ra prowadzi na 
wschód do Novi Bazar. Przeciw tej stosunko­
wo silnej twierdzy, k tóra będąc- punktem  zbor­
nym dla wojsk serbskich, przedstawia się jako 
drugie centrum ich odwiotu, są teraz głównie 
wymierzone operacje  armii Kovessa. Miejsco­
wość te ma dzis dla Serbów znaczenie przede- 
wszystkieon dlatego, że zabezpiecza drogę od- 
wrotową do Czarnogóry.

Z północy ciągną na twierdzę brandenburskie 
i w ,item berskie w ojska grapy Kowessa-, od pół 
nocnego wsebodu zaś do fortyfikacyj. zagra­
dzających drogę z KuBSzumlji, zbliżają się a.u- 
stro-węgiorskie wojska lewego skrzydła arndi 
Kóvessa, k tóre pod Batecą rozłączyły się ze ści­
słego związku z arm ią Gallwitza. Część cofają­
cych się wojsk serbskich odepchnięto na Ko- 
paonik. Poza drugą częścią -wojska nasze posu­
nęły się na drodze do Raszki i walcząc u stóp 
K opaanika, dotarły do K aradak i stąd  odcięły 
nieprzyjacielowi drogę odwrotu przez dolinę 
Poaru ku Mitrowicy. Ta kolumna wzięła, w tern 
miejscu 2.000 Serbów do niewoli. Całe stare 
królestwo serbskie jest w naszem posiadaniu

Dr Marek Kriger. 
----------------o----------------

Belgowie nie wytrzymują nacisku. Vive 1'empe- 
reur! —  ów cudowny krzyk, dobiega jego uszu 
tam, z pola walki, z dziesiątek tysięcy zdysza­
nych piersi rzucony. Zwycięża... Szeregi jego 
łamią zagrody szeregów W ellingtona, poza któ- 
reini w św iątyni z tęczy śpi z opuszczonym u 
kolan wieńcem lauru  w ręku obojętna bogu 
ni zwycięstwa, Nike, k tó rą on chwyci wycią­
gniętą dłonią za kraj draperyi, a w tedy ona s ię ' 
zbudzi, wyjdzie z świątyni z tęczy i ż jw a, pa-j 
łająca, promienna roztoczy skrzydła, oodobne 
do skrzydeł orlicy i wieniec włoży mu na przy­
w ykłą głowę.

W  tern usta jego stygną.
Widzi jakąś szarżę olbrzymią kaw aleryi — 

to Ney —
»le braye des braves« —  ,fw Ń ; Ł :V.U-y 
lew m arszałków Cesarstwa.

Chmury koni i  jeźdźców olbrzymich, chmu­
ry lekkich ludzi i koni —  tum ult ten  gna, jak  
opętany i wali się szturmem w Anglików.

Bez rozkazu, o godzinę zawcześnie — nie, 
aby  dognieść, lecz aby łam ać dalej.

Lecz stało się.
K lęska tej k a  walety! wywołałaby popłoch — 

i z rozkazu cesarza gna jej w pomoc Kellerm an 
z nowrą chmurą kii asy  er ów i karabinierów, dra-

Zanedi cEcas Kifóktegs nu pssfcin.
(Teł. wł. „Nowej Reformy".)

W iedeń, 21 listopada 
Budapeszteński »Vilag« donosi z Bukaresztu:
Podczas ucieczki rządu serbskiego do Raszki padek tea nastąpi, Greeya, przestrzegając swej

wykonał m ajor serbskiego sztabu' generalnego neutralności, rozbroi natychm iast wojsko serb-
zamach na Pasicza. Napad! go na ulicy, nazwał t i ___„
zdrajcą, k fó fy  m ó d  wydaje nr. rzeź a sam dba SK,e  ̂ ktOTeby Prz e s J ? SraQf t y ‘ “  do U*
0 całość swej skóry, polem w yjął rewolwer i kończenia wojny umieścr je w o >z koncen- 
dwa razy wystrzelił. Kule chybiły. Pasicz u- tracyjnym . Greeya musi zapobiedz przeniesieniu 
ciekł do najbliższego donui. Major został przez wojuy na jei terytoryum
p a r o 1 wojskową ujęty, związany, odstawiony P o s ło w ie  m o ca rs tw  »ententy« jak  najnicprzy-
1 tego samego d n a  jeszcze skazany na smierc . . , " .

stracony. Pasicz pozostał tylko jeden dzień iemmei Sit dot .męci tom zdecydo ,-anein o-
w Raszce i pojechał dalej ku granicy czarno­
górskiej. (Raszka jest już w ręku wojsk państw  
centralnych. Przyp. red.)

Zafoanie sie Serlów nad jeńcami 
aasfeo-węgierskimi,

(Telegram własny >.N o w ej Reformy*.)
W iedeń, 21 listopada.

Z Scfii dunoszą:
Z opowiadań jeńców1 auslro-węgierskich, k tó ­

rych po wyswobodzeniu z niewoli serbskiej u- 
mioszczono w tutejszym  szpitalu, wypływa, że 
Serbowie obchodzili się z jeńcami w sposób nie­
ludzki, urągający wszelkiej kulturze. Gdy przy­
szły wiadomości o odzyskaniu Lwowa i upądku
W arszawy, pijani 
wściekłości.

strażnicy serbscy szaleli

świadczeniem gabinetu.

Cplnla fachONtdtu czoftócjuna 
0 ssluotul Sertós,

(T'el. vrł. »Not ej Reformy*.)

Wiedeń, 21 listopada.
Z Genewy donoszą:
W ojskowi pisarze czwórsojuszu sądzą, że od­

wrót Serbów do Albanii lub Czarnogóry niema 
żadnych widoków z powodu niemożności zapro- 
wiantowania ich tamże. Serbowie zapewne s ta ­
ną pod Ipekiem do bitwy rozstrzygającej.

gonów gwrardyi, grenadyerów  konnych, dumy
i sity Cesarstwa.

Zwycięztwm! Zwycięztwo! — krzyczą koło 
niego oficerowie sztabu generalnego.

Dziesięć tysięcy szabel i mieczów1 krwawi
się za Napoleona W ielk iego-------
lecz on podwójną prowadzi walkę, jak  wielk 
mistrz szachów równocześnie na dwu szachc- 
wmi-cach z dwoma przeciwnikami grający — 
jednego atakuje, b y 'pokonać , drugiego atak  
wytrzymuje, by  pokonawszy pierwszego prze­
ciw drugiemu się zwrócić: 
od frontu prze Anglików, na praw7em skrzydle 
odpiera hufce pruskie — w 10.000 przeciw 
3C.000.

—  Mieliśmy dziewięćdziesiąt przeciw dzie­
sięciu, obecnie mamy sześćdziesiąt przeciw 
czterdziestu pro — mówi.

Nie słyszy zrezygnowanych słów W ellingto­
na:

—  »Potrzeba mi nadejścia nocy, lub P rusa­
ków... Niema tu  pola na inny rozkaz, jak  tylko 
walczyć do ostatniego człowieka...«

Lecz szwadrony N eya są równie wyczerpane, 
jak  piechota angielska. Koniom uginają się ko­
lana, ludziom zwisają krwaw e ramiona — 
cesarz niema już piechoty liniowej, aby we­
sprzeć kaw aleryę —

e i w ę a  c t h o B i t i  b s M o s t i w !  

ałateUfi opsrutwtt aoferasti.
(Tel. wi. »Nowej Refom.,'*.)

Berlin, 21 listopada. 
sYossisclic Ztg.« donosi z Sofii:

. W ojska, wysadzone niedawno na ląd w Salo­
nikach, wysiano ku granicy1 serbslio-macedoń- 
skiej. Ozwórsojusz zażądał od rządu greckiego, 
by zezwolił na ściągnięcie -wojsk także na gre­
ckiej granicy, czemu jednak Greeya odmówiła. 
Grecki sztab generalny' oparł się naw--et w ysia­
niu patroli wywiadowczych nad granicę bułgar­
ską. Greeya chce wszystkiego uniknąć, coby 
teraz lub później mogło wywołać konflikt z mo­
carstwam i centralnem u

Król giBchl nie ńa  rozMirt 
2 Drntim

(Tel. wl. iNowei Reformy*.)
Wiedeń, 21 listopada. 

Budapeszteński A rilag« donosi z Salonik: 
Kroi K onstantyn odmówił posłuchania gene­

rałowi Saraillowi mimo wstawienia się posła 
angielskiego. (General Sarail jest kom endantem  
wojsk czwórsojuszu w Splonikach. Przyp. red.)

—  sPiechoty? Skąd checcier rżebym ją, wziął? 
Chcecie, żebym ją  zrobił? !«...

G w ard y a  ośm batalionów starej, sześć
śred n ie j-------
lecz Prusacy B iii owa prą, przełam ują linię 
francuzką —
a gw ardya jest, jak  krzyk  Achillesa przy na­
miotach M yrm idonów --------
zaledwie poszła w bój, zdobyty przez Prusaków  
wzgórek Plancenoit został wydarty.

Jesf siódma godzina wieczorem — dwie go­
dziny do zmroku. W ellington użył wszystkich 
swoich sił, on posiada gw aidyę Y\ ielkiej Armii. 
W  dali słychać arm aty  —  to Grouchy walczy 
z Bluchcrem..

Ah, prędzej, prędzej! Szpadą uderzy w wie­
niec zwisły do kolan w opuszczonej ręce bogi­
ni Zwycięztwa...

Lecz ukazują się P rusacy Ziethcna...
W idać ich w dali...
La Bedoyerc, Turenne, kto  jest z adjutantów  

obok, pędzi z jego rozkazu w szeregi z wieścią, 
że nadchodzą kolum ny Grouchy’ego,

— Vive Fempereur! — huczy w radosnych 
na tę  skłam aną wieść falangach W ielkiej Armii.

(C. d. n.)



P r ^ i i
w y p a i M a M  S s t l ^ E l a .

Kraków , 21 listopada.
Opermye wojenne na Bałkanie abUiają się 

ezybidm krokiem do ostatecznych rozstrzy­
gnięć. Co przedsiawia Serbia obecnaV W y- 
starezy spojrzeć na mapę, by stwierdzić, ze jest 
to wąziutki skrawek kraju, rozciągający się 
wzdłuż ezamogórsaiej i półnoe-nu-albańsk iej gra 
nicy, oraz na południu wzdłuż granicy grec­
kiej. Dotychczasowy strategiczny odwrót ar­
mii serbskiej, wedle zapewnień korespondentów 
wojennych koaiicyi, dojrzał już chyba ostatecz­
nie z tego prostego względu, że cofać się nie­
ma już gdzie. Trzoba oczekiwać zatem w dluach 
najbliższych wypadków ostatecznych, od któ­
rych będzie za Leżało, czy ar nia serbska zechce 
w swoim kraju, w  obrębie granic własnych, 
walczyć i albo umrzeć, albo też p~zyjąc zno- 
faie warunki życia, esy  też będzie wolała zdać 
się na łatkę i niełaskę koaiicyi x z  amin naro­
dowej, walczącej z honorem o swoją Ojizyznę, 
zejść do roli armii najemnej na żołdzie czwór­
bój uszu.

Całe zainteresowanie wy u d k am i na Bałka- 
nie przeniosło się w tej chwdi na czas jakiś na 
teren macedoński, który stanow ił dotąd ubocz­
ny tea tr wojny, obecnie jednak  ze względu na 
pomoc koaiicyi i na  presyę już nie tylko poli­
tyczną, ale w prost wojskową, wywieraną mi 
Greuyi, w yrasta chwilowo do znaczenia bał­
kańskiego tea tru  głównego. W atki, k tóre się 
rozgryw ają w Macedonii obecnie, rozstrzygną
0 tern, czy wogóle pomoc koaiicyi za waży na 
wojnie bałkańskiej jeszcze cokolwiek, czy też 
należy ona do pięknych na poły strategicznych, 
n a  poły  sentym entalnych planów, które wraz 
z mnóstwem innych planów czwórsojuszu dzie­
lą ten los niewesoły, że bj ły tylko pomyślane, 
lub przedsięwzięte na papie i ze, lecz że nikomu 
nie zależało faktycznie na tern, by plany te  
wprowadzić w życie.

Mowa Churchilla w parlamencie angielskim  
zdradziła główny powód nieudania się całego 
planu operacyjnego co do  Bałkan u. Z mowy 
te j , wynika jasno, że Anglicy nie mieli nigdy 
wojsk, p wygotowanych dla tej operacyi i nie 
myśleli ich wcale przygotowywać. Całą kam ­
panię na Bałkanie ohcieli oni prowadzić nie 
/wojem’ siłami wojskowe mi, czego sprzymie­
rzeńcy, a  zapewne i przeciwnicy wyczekiwali 
c-ł nich przedewszystkieni. Byli oni przekona­
l i ,  że ta  kam pania jest do zrobienia w całości 
tylko siłami dyplom atycznonń i ze bę ią  wpraw­
dzie prowadzić n a  Bałkanie także i kroki wo- 
ienne, ale to  już Silami wojskowemu obcemi. 
W yraźnie p mńada Churchill, że rozpoczęcie for­
sowania D ardanełi przez angielsko-francuską 
flotę stanow iło jak  gdyby podrażnienie iskrą 
elektryczną dla W łoch i że ono właśnie roz­
strzygnęło o przystąpieniu Włoch do koaiicyi 
Cel polityczny został osiągnięty i dlatego, sko­
ro pokazało się, że sforsowanie Dardaneii jest 
wprost niemożliwe skutkiem  bateryj ruchomych 
tureckich i że zbyt drogo dalsze próby będą 
kosztowały, w tedy można już było, zdaniem 
Churchilla, całą operacyę przerwać. Cel do­
raźny został już osiągnięty.

Zupełnie tak  samo miała się sprawa i z obie­
canką nom.uCy wojskowei ze strony  Anglii dla 

Serbii. Z dyskusyi w parlam encie angielskim 
wiadomo dobrze, że sir Grey trak tow ał enun- 
cyacyę publiczną w tej mierze nie jako zobo­
wiązanie faktyczne do udzielenia wojskowej 
pomocy sprzymierzeńcowi, lecz jak o  pociągnię­
cie polityczne, którego celem było wpłynąć na 
decyzyę w ahających się jeszcze państw  neu­
tralnych. Anglia była przekonana po prostu, 
że na samo słowo angielskie, zapowiadające 
współudział Anglii w operacyach bałkańskich, 
zarówno Rumunia jak  Grecy’a padną natych­
miast w objęcia koaiicyi i że wówczas na wy­
słaniu pierwszych oddziałów ekspedycyjnych, 
które już zostały wysadzone na ląd, będzie m-u- 
żn poprzestać. Anglia zamierzała faktycznie 
tylko demonstraeyę, nie żadną wyprawę woj­
skową . Pziaiania wojskowe musiały Dy prze­
prowadzać jeż same państwa, które na. demen- 
stracyę tę dałyby się wziąć. W  istocie więc 
miało to  być tylko powtórzenie stosunku An- 
gki do Francyi.

Teraz, gdy nie udało się przeprowadzić kam ­
panii dla siebie siłami państw  bałkańskich, w 
pośród czwórsojuszu nastał nieopisany chaos. 
Kampanię, k tó rą trzeba było należycie przy­
gotować od dawna, zanim jeszcze rozpoczęta 
się była ofenzywa z jednej czy drugiej strony 
na terytoryum  serbskiem, usiłują Anglicy i] 
Francuzi zaimprowizować obecnie. W  ostatniej 
chwili, kiedy Serbia pogrążona już niemal w 
agonii, odbywa się m ianowanie naczelnych wo­
dzów do przeprowadzenia tych zamierzeń. Na! 
gwałt poszukuje się wojsk zbędnych, któreby 
można oddać dla wyprawy tej do dysipozycyd
1 dróg, którem iby wojska te można było spro­
wadzić. domiar wszystkiego nad to  chwy­
tu .a się Anglia najnieprzyzwoitszej w stosun­
kach międzynarodowych m etody wymuszam a,

nastyr. Z jakim  pospiechom odwrót ten  by! 
wykonany, świadczy najlepiej porzucenie pr*ez 
Serbów w wąwozie B abury  w aystk ieh  dziai 
ciężkich. W  tej chwili m ibywa się j omiędzy 
Prilepem  a Monastyrem wznoszenie gorączko 
we przez Serbów ostatnich okopów n a  serb­
skiej ziem i

D'aczeg o od pewnego czasu ty le się mówi o 
M onastyrze właśnie i dlaczt-go tak  rozpaczliwie 
zam arzają  go Serbowie bronić? Monastyr 
jest najważniejszym  bodaj d la Serbów punktem  
węzłowym dróg. Oczywiście kolej nie wcho­
dzi tu  już w rachubę, gdyż kolej, ja k  donosiły 
liczne telegram y, dochodzi ty lko  do Flcriny. 
Grecy a  jest ostrożna z wysyłaniem swoich wo­
zów kolejowych aa  przepadło. Z Monastyru 
prow adzą jednak  drogi główne zarówno do 
Grecy: jak  i de Ali anii na  Resną—Ochridę— 
Dibię. U tra ta  tej drogi rozwiałaby zarazem wszy 
stkie nadzieje na pomoc od A dria tyku . A wia­
doma p rzede że zarówno W iosfezykają się do 

y s łan ia  z tej strony jakiegoś korpusu ekspe- 
ycyjnego, jak  i Anglicy podobno, doszedłszy 

zaj «wnt do1 przekonania, że droga przez Sa­
loniki nie prowadzi do celu, tu ta j w Falenie 
rozpoczynają lądowanie w ojsk swoich. Czy 
wszakże M onastyr uda się Serbom rzeczywiście 
utrzy mać w swem ręku, jest. więcej, niż w ątpli­
wa. Bułgaa-zy idą na M onastyr z trzech ttro n : 
od Gostiwaru, Prilwpu, oraz wzdłuż rzek’ Czer­
ny. Jeśli tedy  Serbom nie udało się dotąd u- 
trzymać daleko korzystniejszych po z/cy j, za­
pewne i tu nie długo będą się opierać koncen­
trycznemu atakow i.

Co w czasie, wszystkich tych niebezpieczny,’.1 
dla Serbii operaeyj robiły na Bałkanie po* W  
kowe w ojska f ra n c u sk o -a n g ie lsk ie ?  W ojska-te 
ani razu nie potrafiły  się zdobyć n a  wystąpie­
nie, któreby odciążyć mogloi awnię serbską. 
Wedle inform acyj, k tóre posiadam y, korpus 
francuski nie zd olał naw et wejść w czucie z 
serbskie mi' wojskami, ralczącemi n a  lewem 
s k rz y d le  pod Veles. Został odepchnięty ku 
samej rzece  Czernej i przygwożdżony w miej­
scu. Równocześnie zaś -wojska angielskie na 
prawem  skrzydle pod Dojran znalazły się wo­
bec przew agi bułgarskiej i popadły w niebez­
pieczeństwo oskrzydlenia i odcięcia. Wobec 
skrócenia całego frontu sprzymierzonych w Ser­
bii posiadają Bułgarzy obecnie dostateczną i- 
lość sil, by spokojnie przyjmować histeryczne 
podrygi bankrutującej wojskowo koaiicyi.

T. D.

porzucenie neutralności i nie złoży przyrzecze 
m a nietykalności wojsk serbskich oraz wojsk 
francusko-angielskich na wypadek, gdyby mu­
siały cofnąć się całkowicie z terytoryum  serb­
skiego na terytoryum  greckie

Z rodzaju presyi, wywieranej na Grecy], oraz 
z pogłosek, że żądania angielskie w tej sprawie 
wyrażone zostały w formie terminowego ulti­
matum, wnosić można najlepiej, jak  pilnom jest 
d la jczwórsojuszu zagadnienie (zupełnego od­
w rotu na terytoryum  greckie. Istotnie wypad­
k i wojenne dni ostatnich n a  macedońskim te- 
re rie  skończyły się świetnem zwycięstwem Buł­
garów. Ostatnie giłne pozycye serbskie, bro­
niące dostępu do M onastyru, asylum  serbskie­
go n a  granicy Grecy i i Albanii: wąwóz Babu- 
ny, pc zamętym oporze musiały’ być opuszczone 
pczez Serbów. Bułgarzy bowiem nie tylko po­
suwali się w kierunku połiidniowo-zachodnin 
Ou I  iles w kierunku na Frilep, lecz nadto  do- 
stc rszy się ze Skoplii wprost w zachodnim kie- 
Tu ku na i  eto w o, stoczywszy następnie zacięte 
boje % erbami, rzucik się w prostej linii na 
p ludnie, zajm ując Gostiwar, ruszając zaś da­
lej na Krczcwą, zagrozili Prilepowi od strony 
zacnoćlniej. Armia serbska w  wąwozie Babuny 
została oskrzydlona i by nie popaść w fatal- 
aUcjsze jes-zcze położenie, rozpocząć musiała od­
wrót w kierunku n a  Frilep, oraz dalej na Mo­

P o l e .
Są i ewne miejscowości, pewne punkt.a geografi­

czne ,które naturą swego terenu, położeniem, kor- 
figuracyą wzgórz i sieci wodnej, przeznaczone są 
na miejsca decydujących działań wojennych, Hi- 
storya wojen -wskazuje peryodyczność tego zjawi­
ska i każdy niemal kraj o wielkiej przeszłości ki- 
sturycznej posiada pewne obszary terenowe, które 
kilkakrotnie w biegu u leków były widownią wiel- 
kicn starć wojennych. Dość wspomnieć pogianiez- 
ny nasz Grunwald, Las Argoński we Francyi, Bia­
łą górę w Czechach, okoIicęJjBorezyny na Litwie, 
wreszcie Kosowe Pole w Serbii.

Obecnie uwaga całego świata zwraca się na ten 
historyczny punkt, gdyż wypadki wojenne na te­
renie serbskim zbliżają się z nieubłaganą koniecz­
nością ku temu najkrwawszemu pobojowisku bał­
kańskiemu, które już jaioo takie przeszło <lo lo- 
gondy i pieśni ludowej s( rbskiej '  oraz stało się 
najżywszem wspomnieniem narodowem Serbów. 
Tutaj to właśnie w dniu św. Wita, 15 czerwca 1389 
(stąd Vidovdan) przyszło do morderczej walki 
między carem serbskim Łazarzem a sułtanem Mu- 
radein I, zakończonej wedle podania śmiercią obu 
wodzów i zupełną porażką Serbów. Krwawa ta 
bitwa stała się grobem wielkości Serbii i rozstrzy­
gnęła na długo o łosio chrześcian na półwyspie 
baikań: ldin. Wiadomości historyczne o tym wy­
padku dziejowym nie są dość ścisłe; liczne szcze­
góły zachowały się wprawdzie w pieśniach ludo­
wych, trudno jednak z nich odróżnić prawdę hi­
storyczną od wytworów wyobraźni ludowej. We­
dle podania wspomagały Serbów oddziały ochotni­
ków z Bośnii, Niejaki Miłosz, zięć cara Łazarza, 
miał się przedrzeć aż do miejsca, gdzie stał sam 
sułtan i zabił go. Natychmiast został rzekomo te­
ro ż syn Bajazet obwołany sułtanem i objąwszy do­
wództwo, bitwę wygrał. Car Łazarz dostał się wo- 
dle innego podania do niewoli i został ścięty wraz 
z innymi wodzami uniż} n serbskich. Inno podanie 
przypisuje klęskę zdradzie, popełnionej przez Wu- 
ka Brankoyica, drugiego zięcia cara Łazarza.

Inną wielką bitwę, stoczyli tutaj z Turkami Wę­
grzy pod wodzą Hunyady‘ego w dniu 19 paździer­
nika 1448 r i ponieśli klęskę tak, że sam wód: 
ich popadł w niewolę.

Kosowe Pole — ,po serbsku Kosovo Polio jest 
płaskowyżem o 52 km długości, a około 22 km 
szerokości i wznosi się około 550 m nad poziom 
morza. Przepływa je rzeczka Sitnica, poboczna 
Ibary, a zamykają zewsząd łagodnie wznoszące 
się pagórki ,które ku wschodowi i południu prze­
chodzą stopniowo w pasmu górskie. Od południa 
wiedzie droga przez przełęcz Kaczanik. Okolica na­
leży do najżyźniejszj ch i najpowabniejszych na 
Bałkanie i jest zaludniona przez mahometańskieh 
Szkipetarów (Albaóczyków), którzy tutaj w XVII 
wieku osiedli. Jako punkt węzłowy dróg z południa, 
wschodu i północy, posiada Kłosowe Polo wielkie 
znaczenie strategiczne.

Wielką klęskę na Kosowem Polu przedstawia 
pieśń ludowa w następujący sposób:
.. .'„Gdy nazajutrz poranek zaświtał,

Przyleciały dwa wronę gawrony 
Od kosowskiej szerokiej równiny 
1 upadły na białą wieżycę,
Na wieżycę sławnego Łazarza.
Jeden kracze — a drugi przemawia:
„Toż wieżyca sławnego Łazarza;
Czemuż głucho, czy niema nikogo?“
W całym dworze nikt togo nie słyszał,
Ale tylko słyszała carzyea,
Zbiegła prędko po schodach na prawo!
Za nią zbiegły dwie córy zamęino,
Wukosawa i Mara nadobna.
Łkając, pyta carzyca Mi ii ca:
„Oj, przez Boga, dwa wrono gawrony,
Skąd lecicie tak białym porankiem.
Może z boju? może z pod Kosowa?
Czyście wojsko potężne widzieli?
Czy się z sobą już wojska spotkały?
Które przecie odniosło zwycięstwo?"- - 
Przemówiły dwa wronę gawrony:
„Pokój tobie carzyco Milico!
Od Kosowa lecimy porankiem >—

V wMeKśmy dwa wojska- potężne,
Kiedy z sobą spotkały się wściekle.
Juz carowie z obu stron polegli.
Z Turków prawdzie zostało niewielu,
Ale z Serbów choć który i żywy,
Albo ranion lub we krwi się bioczy“.
Później jawj się nadworny Mihuyn, uczestnik 

bitwy ,również ciężko ranny i podaje szczegóły, 
jak zgiiięu car Łazarz i teść jego, a ojciec Miiicy, 
staiy Jug Bohdan i dziewięciu jego synów Jugo- 
wiczów.

(Ustęp pieśni o Kosowskim boju pouajomy w 
tłómaczenlu Bohdana Zaleskiego).

i

Mm Polsfi! e Msstsit.
Wydawnictwo Centralnego Biura szkolnego. 
Grsza. O nauczaniu bistoryi Polski- w s koij po­
czątkowej. Szkic progi amu. Dą rowa Górnicza.

Sierpień 1915 r. Cena 20 groszy.
W  oczach naszych rozwija się i organizuje 

w Królestw ie żywa, infemzywna praca nad. 
stworzeniem polskiego, do potrzeb i narodo­
wych ideałów przystosowanego szkolnictwa. — 
Pokolenie., wychowane w szkole rosyjskiej, 
przeżywające grozę i klęski wojny, nie szczędzi 
sii, ś-odków ani zabiegów, aby pokoleniu przy­
szłemu wolnych oby watek dać wykształcenie 
narodowe, uwzględnić przedmioty dotąd upo­
śledzone lub też zupełnie pomijane i zakazane.

Do przedmiotów iych w pierwszym rzędzie 
należy historya Polski w szkołach ludowych, 
nasuwa się potrzeba opracowania planów i me­
tod, przygotowania podręczników grodków  po­
mocniczych i odpowiednich sił nauczycielskich. 
W arszawa i m iasta prowincyonalne organizują 
w tym celu specyalne kursy dziejów ojczy- 
Mych; o planach, metodach, podręcznikach m y­
ślą stowarzyszenia- - naukowe i pedagogiczne, 
autorowie i wydawcy, In. K. n . nie szczędzi 
środków na wydawnictwo map i tablic koloro­
wych do poglądowej nauki geogr. i hist. Polski. 
W szystkie te prace są dopiero w zaczątku. 
Uprzodził-o je ruchliwe Centralne Biuro Szkolne 
wydaniem w sierpniu, jeszcze przed jmczatkiem 
b. roku szkolnego, broszury- II. Orszy »0 nau­
czaniu bistoryi PołsŁl w Szkole początkowej*.

Broszura odpowiada istotnym  potrzebom 
chwili bieżącej, daje wiele praktycznych rad i 
wskazówek, w inna tez znaleźć się w rękach 
nauczycieli ludowych niutylko Królestwa, ale i 
Galicyi.

A utorka w ykazuje, jaką rolę może i wmna 
odgrywać nauka historyi ojczystej, budząc świa 
di mość zbiorowego iyuia, uzdolniając do zro ­
zumienia jego przejawów, przejm ując poczu­
ciem przynależności do narodu. Umysł dziecka 
w szkole ludowej mezdulny jest do system a­
tycznego naukow ego ujęcia całokształtu dzie­
jów, pojęcia o społeczeństwie, państw ie, kon- 
stytucyi są dlań niezrozumiałe, mmżna nato ­
m iast w szeregu odpowiednio ułożonych i  prze- 
prowadzonycb pogadanek budzić w lijm samo- 
wiedzę narodową, zapoznawać z ziemią i jej 
przeszłością, z zabytkam i, postaciami królów’ i 
bohaterów, piacowników i męczenników spra­
wy ojczystej. A utorka podaje szczegółowym plan 
pogadanek historycznych dla s^ c io -k la so w y ch  
szkół elem entarnych, sposoby posługiwania się 
środkami pomocniczymi, do których zalicza 
mapy, obrazy, rysunki, roboty, odpowiednio do­
brane czytańki, pieśni, obenody narodowe, zwie-
d z a n i e  m i e j s c o w o ś c i  p a - m ią tk  o w y  clii, w y s ta - w  i
muzeów. Uzupełniają broszurą cenne w skaz o w- 
k i bibliograficzne, dotyczące „ar o w no książel 
dla dzieci z zakresu histuryi P o lsk i jak  i dzieł 
poważniejszych dla starszych i nauczycieli. W 
książki te należałoby zaopatrzyć tworzące sid 
w roku bieżącymi biblioteki po wsiach i miaste- 
czkach

Nabyte w szkole ludowej -podstawom wia­
domości z hfstory i Polski, wsupeŁmac można 
przez organizował i  e wycieczek naukowymi, 
p r z e d s t a w i e ń  scenicznych, odczytów i  obcho­
dów narodowych, przez zakładanie^ w ku dej 
miejscowości lokalnych a r c h i w ó w  i muzeów.

MIECZYSŁAW SMOI ARSKL

(Na -pamiątkę pierwszych bitew  w  1914 roku).
Zcparskał koń, dzwoni koTJio...

‘W  żyłach nam bujna kipi krew.
K to  zadrżał, bodaj go zabito!
Ulanów leci polskicn śpiew.

Zaparskal koń, podkowa dzwoni, 
Nieobcym nam już kuU g l°s- 
W jakiejż to led m  u  św iat pogoni? 
P atrzym y w szyscy w  Polski los.

Druha po drodze w dom zawiodło, 
Minionych wczoraj szukał - nów,
Ej bracie wracai. skocz n a  sicdlo,
Byw aj nam doniu cichy zdrów! f

Próżne cię do się -wzywa skrycie  
Dwór otulony w sadów biel,
Kwiatem strój piersi, lecz tw e życie  
O jczyzny dzisiaj zabrał cel.

rta!

ślad!

Służba i karność.. Tam■ do czaru 
Z lasu się kul posypał grad,
Jeszcze coś wiara polska war la, 
W ięc szyld  równaj, za mną

Husarska cnota w świecie znana, 
Odwaga bije z waszych lic,
Kozaków sotnia na ułana,
Gdyś jeden przeciw stu  —  to nic!

Nieszczęsnyś bracie! spadasz z  kunia! 
D-uhy drewniany nieście krzyż!
My biożytn wolni u? siwe błonia/- 
A  ty  już w  grobie ciem nym śpisz.

1 icher ci śpiewać będzie w polu
1 dawną piosnkę ojców nieść:
>Do słońca dążył zrodzon w bólu,
'A za o jczyzny zginął ęześć«.

Chcemy już sypać grób... Na nieba! 
Pierścień zmarłemu z ręki., weź.
Dla narzeczonej zabrać trzeba 
W  dwór w winoroślach, ci(hq wieś.

Parskają 1 eonie, hufiec dzwoni, 
Obcym nam górskich zwątpień glos. 
W  jakie jż  to lecim w św iat pogoni? 
P atrzym y w szyscy w Polski los

D A R Y  i SK ŁAD K I NA GW IAZDKĘ  
D LA  LEGIONISTÓW  

P lac M aiyack i L. 9 , I. p iętro, od godziny  
10— 1 i od 4 — 7.

D atk i p ieniężne ptzyjm uje tak żs Adinini- 
stracya  „N ow ej R eform y“ .

U raków , 21 lis to p ad a .

Kolumna Legionów. Rezultat składki w dniach 
od 8 do 17 listopada b. r. przedstawia sumę 2.507 K 
96 h. Kwotę tę ulokowano na książeczkę wkładko­
wą Kasy Oszczędności miasta Krakowa Nr 309.860, 
opiewającą dotąd na 43.707 K 98 h.

Wobec tego dochód funduszu Kohimny Legiu- 
nów po dzień 17 b m. przedstawia sumę 4C.815 K 
94 h, z czego kwotu 600 K ulokowana jest na ksią­
żeczce wkładkowej Banku Przemysłowego Mlii w 
Krakowie. W czasie od 8 do 17 b. m. wpłynęły do 
kasy kolumny częścią wprost, częścią zaś za po­
średnictwem adniinistrucyi »Nowej Reformy* na­
stępujące dary: Z urzędu górniczego okręgowego 
w Krakowie celem uczczenia pamięci ś. p. radcy7 
dworu dra Franciszka Bujaka, zastępcy przewo­
dniczącego sądu rozjemczego Bractw górniczych 
w Krakowie od Kas brackich krakowskiego okrę­
gu 280 K; od grona nauczycielskiego I. szkoły re­
alnej w Krakowie 100 K; za pośrednictwem p. Boh­
danowicza od Komitetu Narodowego w Tłumaczu 
100 K; p. Mieizwa V7ojciech złożył ze składek 100 
K; p. Waydowski zebrane w Krakowcu 100 K; Sto­
warzyszenie piekarzy w Krakowie 100 K; Stowa­
rzyszenie^ pompierzy miejskiej Straży pożarnej 
(centrala) z p. naczelnikiem Nowotnym 75 K 40 h; 
p. Szpetkowski Fi. z Borysławia 50 K, Oddział u-i 
bezpieczeń kolei w Suchej 52 K. — Po 50 K wpła 
ciii: Liga kobiet w Limanowej. Arcybractwo Miło­
sierdzia i Bank pobożny w Krakowie, Nauczyciele 
i młodzież szkoły XVI. w Krakowie, Szkoła imie­
nia T. Kościuszki w Krakowie, Towarzystwo za­
liczkowe przy ulicy Straszewskiego w Krakowie 
przez prezesów pp. Cybulskiego i Follaka, Urzędni­
cy gazowni miejskiej i Robotnicy gazowni miej­
skiej, Dr Wincenty Chmura z Krakowa, p. Satalec- 
ka Karolina, p. Satalecka Aniela z Krakowa, K s.' 
Nowak od parafii Zwiernik, Młodzież i Profesorowie 
szkoły XLVI. imienia T. Kościuszki w Krakowie, 
p Janina Pastuszeiikówna, rodzina W itołdostwa 
Kamockich z Mokoszyna w Królestwie Połskiem, 
Spółka oszczędności i pożyczek w Niedźwiedzi; 
29 K 20 b ztóżyła I. klasa A żeńskiej szkoły han­
dlowej w Krakowie; 13 K 70 h klasa IV. szkoły 
imienia św. Kingi w Krakowie; 48 K sąd powiato­
wy w Żmigrodzie (zebranej; 23 K 46 h Z. Bogdaui; 
19 K 19 h p. WTtkowska od dzieci szkolnych i na­
uczycielek; 18 K 20 h od żołnierzy szpitala fE. 
Handler); 16 K Antoni Drabikowski, po 20 K pp.: 
Pankiewicz Wal. z Tarnowa, dr T. Węclewski, ks. 
Puzynina Karolina; po 11 K pp.: Marya Bielińska 
z Królestwa Polskiego i Rudnicki M. z Krakowa; po 
10 R pp.: Wiktor Wacław z Nowego Sącza, Klewar 
Franciszek, Grodzki Feliks z Krakowa, Tomasz­
kiewicz z Królestwa Polskiogo (Proszowice), Wy­
dział Rady powiatowej z Kamionki Strumiłowej, 
Domuoławski Mieczysław, inżynier Królikiewicz 
M. Kurleto, M. Kurlelowa, J. ks. Krokowski Jan, 
Wagner Albina, Toniewska Eug., Zarębska Augu­
sta, Domąnus, MUnnichowte Wład., Seifertowie 
Tomaszowie, lir! Korytówsla J. z Rraltowa, i  nrpen-
Wład yslaw.

Uroczysta inauguracya Kursu ekonomiczno-han­
dlowego N. K. N. dla superarbitrowanych Legioni­
stów odbędzie się dzisiaj o godzinie 12.15 w sali 
»Sokola«. P r z e m a w i a j ą  imieniem N. K. N. poseł 
Konstanty Srokowski, imieniem N. K. 0. nad su- 
perarbitrowanymi Legionistami prezydent dr Ban- 
drowski, prezes Instytutu ekonomicznego N. K. N. 
profesor dr Adam Krzyżanowski, oraz kierownik 
Kursu dr Leon Biogeleisen. — Wpisy i studya są 
bezpłatne. Biuro Kursu mieści się w Instytucie eko­
nomicznym N. K. N. przy ulicy Krowoderskiej 26, 
gdzie przyjmuje się dodatkowe wpisy do końca 
miesiąca w godzinach od 10—12 i 5—7. — Wstęp 
na inauguracyę wolny.

W Krakcwskiem Kole Ligi kobiet powstała 
sekeya opieki nad dziećmi legionistów, powołana 
do życia przez komitet, zajmujący się rozsprzedażą 
kart pogrzebowych w dzień Zaduszny na cele o- 
pieki dziećmi legionistów. — Sekeya urzą­
dziła pierwsze zebranie członków we środę dn. 
17 listopada i od tej chwili rozpoczęła swe czyn­
ności. Urzęduje ona codziennie (oprócz niedziel i 
świąt) w lókalu Ligi, phc  Maryaoki 9, I piętro, 
od 5 do G po poi. i załatwia sprawy,; wchodzące 
w 'zakres opieki nad dńcćmi legionastów. • Wsżelkio 
dary, przeznaczanie na ten od,' raczą Szano­
wni Ofiarodawcy nadsyłać tylko w tej godzinio 
■na ręce sekretarki lub dyżurnej Sekeyi.

Dziś koncert poranny na wołnę gwiazdkowy pod 
karun! .iem artystycznym prof. W. Walewskiego, 
który objął tówmeż towarzyszenie przy forte-p. do 
śpiewu p. Ożegalskiej, oraz wdol-onozeli p. M. Pa­
szkowskiego.

W sprawie przeglądu roczników 1873 1 1874. Ma­
gistrat m. Krakowa -komunik uje: Według okólni­
ka ministerstwa obrony krajowej, rozesłanego do 
•władz politycznych, p.ospolitaey z roczników 1873 
i 1874, którzy swego czasu wstąpili jako ochotnicy 
do służby prezencyjnej iu,b odbyli trzeci rok w sta­
nie prezeucyjnym obrony krajowej i przez to przed 
wcześnie wystąpili z obowiązku pospolitego ruszę 
uia, teraz zaś na podstawie cesarskiego rozporzą­
dzenia z 1 maja 1915 temu -obowiązkowi na nowo 
poulegli, n i e  n a l e ż ą  do osób powołanych r.a 
podstawie obwieszczenia powoławczego „M“ i n i 
m a j ą  s i ę  s t a. w i ć do ponownego ogólnego 
pizegmdu tych roczników.

Z uniwersytetu. Józet' Salibill, profesor I. gimna- 
zyum w Tarnowie, rodem z Bochni, otrzymał w uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora filozofii.

Z Towarzystwa filozoficznego. Dalszy ciąg dys- 
kusy’ nad referatem prof. Straszewskiego i profeso­
ra Kubezyńskiego o stosunku etyki do polityki od­
będzie się we wtorek dnia 23 b. m. o godzinie 6 w 
sali 35,1 piętro Gollegii Novi.

Posiedzenie naukowe Tow. im. Kopernika odbę­
dzie się we wtorek dnia 23 b. m. o godzinie 6.15 
w7 sali wykładowej Zakładu hygicny U. J. przy ul. 
Lubicz L. t ’ Na, porządku dziennym: 1) Prof. dr 
L. Sawicki: *Obsuwisko Szymbarskio z r. 1913, ja­
ko przykład ■'suwów karpackich* — z pokazami 
epidiaskopem. 2) Luźne komunikaty. — Goście mi­
lo widziani.

Echa jubileuszu dyrektora Winkowskiego Grono 
n a u c z y c ie ls k ie  gimnazyum V. w Krakowie ofiaro­
wało jubilatowi na pięknej karcie pergaminowej 
z barwnym obrazem Wawelu uchwałę swą, po­

czątkującą fundacvę stypendyjną jego imienia, wy­
rażoną następującemi słowy:

»Nos Collegium inagistrorum gymnasii V. Craco- 
yłensis kodie J o s e p h i V 7 i n k o w s k i ,  nostri 
directoris, viri iliustiissimi ac doctissimi octo lustra 
magisterii glorioso peracta celebrantes stipendium 
Ems nomine appellatum statutum esse rolumus in 
eiusąue rei fidem hasce litteras confieiendas cura- 
Timus*.

»Craeoviae dic XXa  OctoDris MuMXV*. (nastę­
pują podpisy).

Na powyższy fundusz stypendyjny ofiarowało 
grono nauczycielskie gimnazyum. V. kwotę 545 K, 
krakowskie Koło T. N. S. V/. 25 K, nadio -złożyli 
na ten cel: dr Biedka 20 K, profesor Władysław 
Dzięgiel 10 K, redaktor Michał Konopiński 20 K, 
profesor dr Wincenty Lepkowski 20 K, dyrektor 
Banku krajowego dr Michalski 100 K. dr Wł. Mur- 
ezyński 20 K, Kazimierz Nieć 50 K, F. Sapalski 
20 K, generał Cyrus Sobolew ski 50 K, profesor Ju ­
liusz Sobolewski 20 K., dr Władysław Wasung 10 
Iv, Józefostwo Winkowscy 100 K; ogólna suma 
wynosi dotąd 1.050 K i znajduje się w krakowskiej 
tiiii Banku krajowego na rachunku bieżącym fun- 
dacyi śtypendyjnej imienia Józefa Winkowskiego.

Konkurs na cztery stypendya z fui*&»cyi im. ś. 
p. Kaspra Zubowskiego. Magistrat kmhłweki o- 
głasza: Celem nadania czterech stypendyów w
kwocie po 300 ,K rocznie z fundacyi ś. p. Kaspra 
Zuńcwokiago, rozpisuje się konkurs z terminem 
wnoszenia podań do końca grudnia b. r. włąrzme.
0  stypendya te ubiegać sik mogą uczrd-owic szkól 
krakowskich ludowych, realnych i technicznych, 
tudzież uczniowie wydziału medycznego i filozo­
ficznego w uniwersytecie Jagiellońskim, urodzeni 
z rodziców włościan - powiatu krakowskiego lub 
mieszczan krakowskich, ubodzy, odznaoz*ający się 
dobrym postępem w naukach i moralnością. Ucz 
niowie szkół ludowych, realnych i technicznych, 
przechodząc do gimnazyum, tracą stypendyum. 
Pierwszeństwo jednak prze-dewszystkiem mają po­
tomkowie męscy Władysława Żukowskiego z E- 
wendoifu w Rosyi, gdyby z nich który do szkół 
krakowskich uczęszczał.

Podania wno-sić nałoży w oznaczonym terminie 
do prezydyura magistratu miasta Krakowa za po­
średnictwem dyrokcy i szkoły, względnie senatu u- 
niwersytetu Jagiellońskiego i dołączyć m etrjkę u 
rodzenia, świadectwo szkolne z ostatniego półro­
cza . s z k o ln e g o ,  a względa.e z ostatniego egzaminu
1 świadectwo, ubóstwa, ..należycie potwierdzone. 
Wra&zeie proszący ma wykazać, że urodzony jest 
z rodziców włościan powiatu JiTaktwskiego lub 
mieszczan krakowskich, ewentualnie że jłs t potom­
kiem Władysława Żukowskiego.

Tramwaj bez rozkładu jazdy. Powszechnie sze­
rz ą się skargi <vv Krakowie na brak rozkładu jazdy 
tramwaju krakowskiego. Wszędzie 'ia  eałyin świe­
cie na Ktacyack oraz w wozach tramwajowych 
wywieszone są takie rozkłady i pubłieziiość ma 
możność oryentować się, jak wozy kursują. Po­
żądanym byleby, by w Krakowie w,ywies»eno przy­
najmniej przyjazd pierwszych i oupzd -ostatnich 
wozów z najważniejszych stacyj. W nocy trudno 
się izoryentow-ać, ki-edy na pe-wnych liniach od­
jeżdżają ostatnie wozy.

Tragiczna śmierć robotnika. Wez-iraj rano zda­
rzył się na Półwsiu Zwierzy mrokiem przykry wy- 
padek Robotnika Antoniego Sz on taka kopnął sil­
nie koń w hiraueh; nastąpił krwotok wewnętrzny, 
wskutek czego po krótkiej chwili Szostak skonał. 
Wezwany lekarz pogotowia skonstatował już tyl­
ko śmierć. — loki przewieziono do zaklsdu me-

Łaźnia ludowa przy ulicy Karmelickiej będzie 
w bieżącym tygodniu zamknięta z powodu czysz­
czenia kotłów i zbiorników.

Wielka kradzież. W realności pod 1. 3 przy uli 
cy Jasnej popełniono w dniu 12 b. m. wielką k.a- 
dzież na szkodę lokatorki Sabiny Bierowej. P ia­
no wicie ze -strychu tej realności skradziono 10 po­
duszek, kilka paczek ceresu i smalcu, oraz większe 
zapasv mąki i fasoli, w reszcie znaczną ilość gar­
deroby damskiej. Szkoda w-ynosiła około 560 ko­
ron. Inspektor policyj-ny, p. Włodz:nńerz -Siess, 
który lozpoazął rlo-chodzenaa celem wykrycia 
sprawców tej kradzieży, wyśledził, iż przedmioty 
te ukradła ze strychu stróżka w wymienionej re­
alności, Tekla Włochowa, przy p-omocy 17-letniej 
Franciszki Kruwezykównej. Wszystkie te przed-, 
mioty przeniosły z mieszkanki Włochcwej do mie­
szkania drugiej stróżki. Jęzefy Załuskiej, przy uli­
cy św. Sebastiana Ł 34. Katarzyna Dasiowa i 
Magdalena Kra wozy kówna i tam ie ukryły. W 
mieszkaniu Załuskiej znaiwii no cały magazyn 
skradzionych pTzedmi-otów. nal*aąi y*ii do różnych 
•właścicieli;-między innemi 7 iwie pacz­
ki ceresu, jedną smalcu, 1 sztukę płótna, 1 album,
2 lustra, 1 srebrną hranzoletkę, oraz niektóre czę­
ści garderoby damskiej, noszące monogramy R- K. 
Odebrane przedmioty umieszczono na razi# w urzę­
dzie policyjnym poil „Telegrafem , gdzie można 
się po -nie zgłaszać.

Franciszka i Magdalena F ’amarc-zykówne zo 
stały aresztowane i odstawione do aresztow śled 
ezych sądu karnego, inne spólnkzki k-radaieży po­
zostają na wolności.

Mieszkańcy dzielnicy podgórskiej żrlą się im pa* 
nujące sta.le nieporządki na starym moście na WŁ 
śle. Most ten jest zupełnie zaniedbany, po każ­
dym deszczu lub śnieżycy groni-adzą oię na nim o- 

*romne warstwy błota, w którem pubiiczn-ośe brnie 
1'0 ko-tki. Zapytujemy się przy tej sposobności, 
do kogo należy utrzymywanie czystości na. tyu 
moście?

Dalej żalą się mieszkańcy Podgórza, iż dyrekeyo 
teatru miejskiego od pewuego c z a s u  zam-zestała o- 

tglaszać w dzielnicy podgórskiej repertoaru teatru 
miejskiego w K r a k o w ie ,  do którego przecież uczęsz­
cza bardz-o licznie puldiczność podgórska. Należy 
się spodziewać, iż dyrekeya teatru wyda polecenie, 
by repertuar byl ogłasząpy jak dawniej, takżo 
i w dzielnicy podgórsKiej.

Z  K r ć l s s t w a  F o l s k l e ^ e .
Z Lodzi. (Z uchwal Rady miejsku j). Drugie po­

siedzenie radnych w sprawie budżetu odbyło się 
v.' dniu 5 b. in. Zatwierdzono 2,950.000 marek na 
wsparcia dla rodzin rezerwistów i 50.0U0 marek 
na rosyjski dom inwalidów.

Senńnaryum nauczycielskie ziemi Radomskiej 
Komisyu szkolna Radomska otwiera w Radomiu 
Sominaryum nauczycielskie ziemi Radomskiej 
(koedukacyjne). Zapisy na kurs wstępny, pierwszy, 
drugi i trzeci przyjmuje codziennie, prócz świąt 
i niedziel, biuro Komisyi szkolnej od g. 10 d w lo­
kalu Tow. Kred. Ziemskiego, Lubelska 35. Opłata 
wpisowa na wszystkich kursach wynosi rb. mie- 

: sięcznie. O terminie otwarcia kursu nastąpi oddzieL 
j ne ogłoszenie. Kandydaci i kandydatki proszeni są 

i zgłoszenie się niezwłocznie.
Warunk1 ogólne zapisu. 1) kandydaci winni mieć
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skończonych la t piętnaście, 2) przedstawić świade­
ctwa szkoły, w której kształcili się poprzednio, 
3) metrykę, 4) świadectwo powtórnego szczepie­
nia ospy, 5) piśmienne 'zobowiązanie do regular­
nego wnoszenia opłaty szkolnej, 6) poświadczenie 
2 osób wiarygodnych (n. p. miejscowego probo­
szcza, lekarza, obywatela)' stwierdzające dobre i 
moralne sprawowanie się kandydatów, bliższych 
szczegółów udziela Biuro Komisy: szkolnej.

i>łjrpe*fl/utn o‘a studentów w Warszawie. Prze­
łożony znanej szkoły filologicznej mązkiej w War­
szawie p  Wojciech G ó r s k i ,  pragnąc uczcić pa­
mięć swego przedwcześnie zmarłego syna Bohda­
na, słuchacza Wszechnicy Jagiellońskiej, przezna­
czył rb. 500 jako stypondyuKi swego imienia na rok 
akademicki lbio/lG dla studenta wszecanicy war­
szawskiej. Itezdawiuetwo stypondyuui powierzył 
fund a ta: zarządowi „Tow. b. wjcłiowańców Szko­
ły Wojciecha Górskiego11.

„Kuryer Warszawski11 w dniu otwarcia uniwer­
sytetu otworzył skrzynkę „Na wpisy dla studen­
tów “. — Wydawnictwo złożyto dla niezamożnych 
studentów uniwersytetu 100 rb i dla studentów 
politechniki również 100 rb.

Pan Aleksander Cholewiński w „Kur. Warszaw 
skiin" proponuje u I warzenie Związku stypendy­
stów, w którymi zrzeszyliby się byli stypendyści, 
którzy pobierali stypendya w wyższych szko-lach 
zv Kosyi i rosyjskim uniwersytecie -w Warszawie 
Związek zajmowałby sliij zbieraniem, kontrolą i 
rozdziałem funduszów, jakio powstają ze składek, 
wpłaconych przez członków. Obraea.n-oby pioniądże 
na wpisy dla studentów niezamożnych,.i utworze­
nie funduszu żelaznegd. 1*. Cholewiński złożył na 
ręce rektora uniw&rsytotu na ten cel 100 rubli, jako 
pierwszą ratę zwrotną pobieranego swego czasu 
etypendyuin.

Zrzeszenia artystek i artystów Teatru Rozmaito­
ści, Teatru Nowości i Teatru Letniego w War­
szawie złożyły po 100 rubli na mającą się utwo­
rzyć w przyszłości K a s ę  B r a t n i e j  P o m o c y  
młodzieży uniwersytetu i politechniki.

Przed?fsw:ciełe prasy niendecklej w Warszawie. 
Z okazy i otwarcia uniwersytetu warszawskiego do 
stolicy nadwiślańskiej przybyła znaczna liczba nie­
mieckich i amerykańskich przedstawicieli prasy.

To urzędowym akcie otwarcia — jak już donie­
śliśmy — przyjmował ich grnerał-gubemafcor w pa­
łacu Dzień przedtem zaś szef admimstraeyi cy­
wilnej, von Kries, zaprosił ich do hotelu Bristol. 
W przemówieniu swem podicreśłil, że jest to może 
jedyne wydarzenie, iż w kraju wyzwolonym od 
ciemięzców otwierają się nowe ogniska nauki, 
podczas gdy jeszcze dochodzą echa huku armat. 
Dzieło tókie kulturalne jest najlepszą odpowiedzią 
na zarzuty nieprzyjaciół Niemców, przedstawiają­
cych ich jako przeciwnych kulturze „Barbarzyń­
ców".

Imieniem prasy niemieckiej odpowiedział p. Boro- 
liard. Z prasy poznańskiej ‘zaprom.enio na uro­
czystość warszawską otrzymał „Poztncr Tage- 
,bł;att".

J . &  S w i e t J .
Z Pragi piszą nam: Każdego dnia więcej wy­

chodźców polskich opuszcza Pragę. Liczba ich osią­
gnęła 20.1)00 — obecnie zaś niema- ich w Pradze 
I gminach przedmiejskich więcej, niż kilka tysięcy, 
pochodzących ze wschodniej Galicyi i nie mogą­
cych dotychczas wracać do kraju, oraz kilkaset 
osób z r. rółestwa Polskiego, Ci ostatni najwięcej 
potrzebują pomocy, a najmniej jej od początku 
wojny otrzymywali, gdyż nawet nio mieli prawa 
pobierać zapomogi rządowej.

Komitet wychodźców z Galicyi, który przeszło 
rok pracował, rozwiązał się wobec tego, że wszyscy 
członkowie komitetu powrócili do Galicyi. Sokrota- 
Tyat czesko-polski, który dla uproszczenia pracy 
połączył się z komitetem, został teraz ponownie 
o tw arty , jako samodzielna mutytucya (Ferdinauda 
£3 a księgarnia !■ r. Hovorki) i udziela Polakom rad 
i iuformacyj. Zwraca się do niego wielo osób w 
tym celu i z Galicyi nadchodzi mnóstwo zapytań 
listownie. Pod czas wyehodźctwa nawiązano w Pra­
dze i w ca łych'Czechach wiole przyjaznych stosun­
ków, które będą miały znaczenie wielkie również 
i dla stosunków handlowych obu krajów, zwłasz­
cza zaś, gdy po wojnie wrócą normalno stosunki. 
Wielu Polaków, zwłaszcza handlowców i techni­
ków, wyjechało z Czech z tern przekonaniem, że 
kraj ten zdolny jest. dostarczać krajom polskim to­
warów, dotąd z krajów obcych sprowadzanych, i 
to często w lepszym gatunku i po cenach tańszych. 
Sckietaryat czesko-polski, jako pośrednik w tych 
sprawach, będzie mógł a  yświadczyó obu stronom, 
jak Polsce, tak Czechom, znaczno usługi, zwłasz­
cza, że jego prowadzenia podjął się stary i doświad 
czony przyjaciel narodu polskiego, redaktor Fran­
ciszek łlororka. 1

Fan Sovovka w nowym lokalu swej księgarni, 
otworzył*ciekawą w y staw ę . W ślicznych trzech sa­
lach uprzj stopni ł publiczności swe zbiory obra­
zów, pamiątek i okazów etnograficznych. I wla- 
b.iie dra Polaków wiele tutaj jest ciekawego. Prócz 
obrazów polskich malarzy, Hoffmanna, Augustyno­
wicza, U; mbowskiego, Tondosa, Szczygielskiej, 
Ostrowskiej, KSrszniowicza, Machulskiego i i tury cli, 
znajduje się na wystawie tej mnóstwo zajmujących 
i cennych pamiątek, nadzwyczaj eouny materyał 
do h is to ry i s to su n k ó w  czesko-polskich, którym p. 
I u o Y O r k a  poświęci! przeszło trzydzieści lat pra­
cy. Wystawa urządzona, jost na k o rz y ść  Czerwone­
go Krzyża i butizj wfceliue zainteresowanie zwiedza­
jących.

Zainteresowanie się sprawami polakiem', sztuką 
pol-ką oraz lilertaturą w Czechach staje się coraz 
większo, zwłaszcza, że teraz i poza stolicą kraju 
wielu Czechów nauczyło się języka polskiego od 
wychodźców i z rozmów zapoznało się ze sprawą 
polską. Z polskiego wiele się tlomaezy, a również 
i scena czeska zaznajamia czeską publiczność z li­
tworami sztuki dramatycznej polskiej. Ostatnio 
wystawia teatr narodowy w Pradze dramat Ta 
tlousza Rittnera »Yć małym (I o inko.-a

Polski dramat w Pradze. W dn. 10 b. m. na sce­
nie Narodniho I livadla w Pradze wystawiono po 
raz pierwszy utwór sceniczny Tadeusza lłiltnera 
,,VY małym d-omku" z wieiluem powodzeniem.

Bawary* dla Polski. Pisma monachijskie dono­
szą: Król bawa-uk: zatwierdził podanie episkopatu 
bawarskiego o kolektę we wszystkich kościołach 
katolickich Ba wary i. — K&iókta odbędzie się 21 
listopada.

Dziennik polski w Moskwie. Jak  donoszą „Kus­
ek: ja. Wicdomostr* w dniu b b. m. ukazał się 
pierwszy numer codziennego pisma polskiego pod 
nazwą „Gazeta Polska1̂-: Jako 'redaktorzy podpi­
sują „Gazetę Polską - pp. tHasko i śadzewicz, ja­
ko wydawca p. Brzostowski. Nazumka redakto­
rów mówią, że nowy organ reprezentować będzie 
politykę narodowo-aemokratyczoą.

mesia- I
Zabawa w ręczne granaty. W ostatnich miesią­

cach wytworzył się w Anglii nowy sport, któremu 
według „Timesa11 hołdują, przeważnie ladzie po- 
deszlejszcgo wieku. Jest to zabawa w ręczne gra­
naty, a gracze należą do „v oluntecr Training 
Corps“, który niedawno powstał w Londynie i ir.- 
nych większych miastach Anglii. Przy tej zabawie 
ma być o ile możności zachowana iiuzya rowów 
strzeleckich, których linie naśladowano są p’’zez 
rzędy ławek, ustawionych o jakio 20 metrów je­
dna od drugiej. Te ławki trzeba „zdobyć" biegiem 
do szturmu. Każdy z uczestników uzbrojony jest 
w „ręczny granat", mały przedmiot, napełniony 
wybuchającą, lecz nieszkodliwą masą. Na jego 
końcu wisi lont, który pali się około 5 sekund i 
wywołuje wybuch granatu Kierownik zabawy 
rozdaje wszystkim uczestnikom takie granaty, 
które się zapala i teraz należy je tak rzucić, iżby 
ponad zasłaniający napierśnik la wek, padały w 
rowy strzeleckie i tam eksplodowały. Istotą gry 
jest, żeby granatów nie rzucać zbyt wcześnie, bo 
tylko wtedy można przystąpić do ataku na i w ,  
położony dalej, gdy wszyscy gracze jednej grupy 
wrzucili swoje granaty do rowu i w ten sposób 
go zdobyli. Jak pisze „Times",, jest bardzo trudno 
odmierzyć odległość przy ciskaniu granatów i 
wiele granatów eksploduje, zanim dostaną się do 
właściwego calu, Yć grze tej biorą udział różno 
grupy*, graczy, a wygrywają’ ci, którym w naj­
krótszym czasie uda się zdobyć wszystkie rowy 
strzeleckie i przez ostatni z nuli, dostać się na 
otwarte polo „do serca wroga". „Frankfurter Ztg", 
z której tę wiadomość podajemy, zauważa: Oto 
dowód ,jakie po-stępy poczynił już militaryzm jjp 
Anglii, która go przeęież zwalczać miała! My w 
Niemczech nie znamy żadnych wojennych gier 
tego rodzaju.

Zmarli.
llo-zalia z ITauscruw J  u d k i o w i c z o w a, mat­

ka radcy miejskiego, zmarła w Be: linie dnia 1 
b. m. w 73 roku życia.

W Ołomuńcu umarł we czwartek Ł p. dr Sta­
nisław G in  a is  k i, st. komisarz polany w Mor. 
Ostrawie. Zmarły pełnił szereg lat olmwiązki w 
komisaryacie w Morawskiej Ostrawie, gdz:e by! 
ogólnio przez wszystkich szanowany i hmia-ny. 
Wszystkie pisma miejscowe poświęciły mu serde­
czne nekrologi.

Repertoar teatru miejskiego.
Niedziela 21 listopada pop.: „Ciotka Karola". 
Niedziela wieczór: „Ostatnia wola".

Repertoar teatru ludowego.
Niedziela popol. o 314: „Mama teatralna", wo­

dewil Marxa.
Wieczór: „Moralność Pani DulSkicj".

Łlsła skat IttfonN iHiMtlcu
„Gonioc Polowy Legionów" podaje następującą 

listę strat Legionów, obejmującą straty wszystkich 
brygad Legionów polskich, po dzień 3 październi­
ka b. r.:

(Oiąg dalszy).
3 pułk piechoty.

Zabici:
Legioniści: Basic.-ka Jan, Fudalej Piotr, Ja- 

szczTCzyn Stanisław, Łotótą Jan, Puchalski Sta­
nisław, Sułkowski Jan, Suwała Władysław.

Ranni:
Podporucznik: Filipek Jan. — Chuiąży: Dobro- 

wlańslui Władysław.
Legioniści: Adamek Piotr, Bctrwiołak Michał, 

Bolowny Józef, Dzięgiel Marcin, Fleitueh Andrzej. 
Frcindor.f Mieczysław, Furtak Grzogorz, Goizler 
Maryan, Gulka Michał, .Goździcild Leonard, Gt o s C 
Aleksander, liudaszblo Franciszek.; Huk Mikołaj 
(O. |  ML), Iwaniec Bronisław, Jarać Władysław, 
Jarończyk Jan, JastezęSdd Stanisław, Jeleń Ka.ioi, 
Ilwlecki Bolesław, Kamieński .Jan, Kolcziuk Józct, 
Kos Józef, Kossoń Józef, KotecJci Stanisław, Ko- 
wac.ki Józef, Kowal Jan, Kozinie Franciszek, K.-zy- 
siea Józef, Lam.ro Tan, Uszka Józef, Li) f mann Jar 
koń, Łuszczak Jan, Malkiewicz Stanisław, Marczak 
Józef, Muiyaszek J o z e f ,  Miętus Maciej, Migda Jó- 
zef, Najdecki Edward, Narolski Eugeniusz, Nisień- 
ski Kaizhnlerz, Nogaj Jan, Notmk Adam, Nytko 
Michał, Osika Stefan, Gstuchowski Jan (0. k . AL), 
Panienko waki Stanisław, Para Józef, Pietrzykow­
ski Adam, Plewa Jan, Przystajko Kazimierz, Pucu 
Józef, Sanetra Karol, Seweryn Jan ,Siemdaj Jan, 
Solecki Andrzej (O. K. M.), Stanek Józef, Stem- 
plowski Franciszek, Sudól Jakób, Suski Stanisław, 
Szaifck Wacław, Szaflarski Jan, Szalacha Tomasz, 
Wawro Jan, Werner Roman, Włodarczyk Kazi­
mierz, W oj as Kazimierz, Wojas Władysław, Zim os z 
Jan, Ziółkowski Antoni.

Zaginiony:
Legiom ta : Zagajewski Feliks.

4 pułk piechoty.
Zabici:

Porucznik: KIsiewicz Józef. — Chorąży: Szum­
ski Stanisław.

Legioniści: Cwenarek Julian, Cygan Tomasz, 
D y k a Alfons, G-rałns Ludwik, Kopczyń-slci Jan, 
Kuś Stanisław, Lucht Jan, Mu in-a Józef, Pociecha 
Józef, Przybysz Antoni. Pia^eóT.ny Piotr. Sepeniuk 
J a n ,  Strzełbicki Kazimierz, S“< aluda Stefan, Szy­
mański Henryk.

Ranni:
Legioniści: Goździewsłd Adam, Kania Józef. Ko- 

siaki Stanisław, Medyński Władysław, Pakulski Ste­
fan, Sieniek Maryan, Smalę Miisszys! w, Strzał 
kowski Kazimieiz, Wysocki Władysław.

Początek zob. w Nr 535, 583 i 587 „Nowej Ro 
formy".

1 tmim &tfsisM§fp3
,,Ostatnia wola". Komedy a  w 3 akiach prozą Ale­

ksandra hr. Fredry.
Trudno się oprzeć zdziwieniu, że pietyzm, jakim 

teatr i lilcratina otoczyły imię Fm lry, pozwolił na 
to, aby ogłoszona drukiem w cyklu Jsicł pośmier­
tnych ikomedya „Ostatnia wola" dopiero w 4C lat 
od śmierci w:elkiego jej f-, órey po raz pierwsr.y 
ulazala- się w świetle kinkietów. Teatr krakow­
ski za zaszczyt- poczytywać sobie może, że jemu 
pierwszemu przypadło w udziale wprowadzić na 
deski sceniczne obco dotąd teatrowi dzieło twórok 
„Ślubów panieńskich".

Nie zmienia faktu lego okoliczność, że „Ostatnia 
wola", która powstała w siódmym dzioisątku lat 
zeszłego wieku, nosi piętno omdlenia talentu Fre­
dry i zaliczoną być musi do najsłabszych jego li­
tworów. Pomysł osnucia intrygi komedyowej na 
trzykrotnie 'zmienianej przez starego generała Zieł-

skiego „ostatniej woli", mocą której znaczno swe 
majątki zapisuje kolejno trzem krewniakom, a w 
każdym późniejszym testamencie zapis odwołuje i 
innego sukcesora naznacza, musi Dyć uważany za 
zbyt prymitywny, aby. mógł zadowolić dzisiejsze 
wymagania. Spór demaskujących się wzajemnie 
skasowanych spadkobierców i wpleciony do akcyi 
nieumetywowany afekt porucznika huzarów' do 
nadobnej Pouliny Zielskiej, która zostaje ostatecz­
ną dziedziczką majątku — wryprowadza na wido­
wnię nieliczną, ale przepysznie zcharakteryzowaną 
galcryę figur, z których każda v.r kołekcyi typów 
Fredrowskich przednie zająć może miejsce.

Poza tem (-Ostatnia wola« w całym sposobie uję­
cia materyi, w tle i sposobie prowadzenia i roz­
wiązania akcyi wykazuje znamiona pióra Fredry 
Wiejo z niej duch minionej epoki, przesuwu się 
świat już dawno przebrzmiały ze ewemi pojęciami 
i uprzedzeniami i ze swrtją filozofią. Wszystkie to 
zimmiona dziś już tylko w perspektywie czasu i od­
powiedniej stylizacyi mogą być uplastyczniane, a 
sama sztuka tylko jako zabytek piśmiennictwa i te­
atru może być traktowaną,

Z tom wszystkiem dobrze się stało, że imieniu 
Fredry oddano cześć i spłacono dług należny jego 
pamięci. Bo choć „Ostatnia w oiąg nie ma wa­
runków utrwalenia się w teatrze Fredrowskim, 
jako dzieło o walorach nieprzemijających, to je­
dnak w każuym razio EasługujĆ'- na poananie. 
Wprowadza nas w tę milą atmosferę swojszczyzny, 
której dziś bmk zupełny w komeuyi współczesnej, 
a która vr palynie czasu w odpowiedniej stylizuj 
cyi i oprawie scenicznej zawsze chwytać będzie 
za serce, jako wytwór rdzennic polskiego ducha i 
modzSur-j nieskażonej żadną* przymieszką polskiej 
kultury.

W poczuciu odpowiedzialności podjętego zada­
nia, teatr krakowski wystawił komedyę Fredry z 
godną rzetelnej pochwały starannością. Ten salon 
w staropolskim dworze, w I-.tórym się akcya trzech 
aktów »0.4atniej woii* rozgrywa — był w najdro­
bniejszych szczegółach wystylizowany. Portret Bo- 
uapartego, staroświeckie meble stylowe, zegary an­
tyczne — wszystko miało cechę starannej opieki 
reżyserskiej i poczucia smaku i stylu.

Artyści stworzyli zespół świetny Kroczyła na je­
go czele w pierwszym rzędzie p. Czaplińska w roli 
wdowy Zielskiej. Świetna artystka oddala cały ta­
lent na usługi sztuki i stworzyła przepyszny typ 
lekkomyślnej, rozamorowanej wdowy,, która umie 
być p^zy całej rubasznośei typu damą w calem sło­
wa znaczeniu. W galcryi postaci Fredi owskieh, 
kreacya p. Czaplińskiej, która podpierała cały ze­
spół, miała pierwszorzędną wartość artystyczną. 
Ib Stanisławski w roli Stanisława dał figurę o buj­
nych rysach pomysłowości, kapitalną w jowialnem 
ujęciu. Niemniej zajmującą postać dał p. Mielew- 
ski w roli Serafina., postawionej zupełnie oryginał 
nie i przeprowadzonej z dużą maesteryą. Rola Pau- 
liny miała w grze pani Jerszowskiej poważny 
wdzięk i ładne stylowe kontury. Doskonały typ 
charakteryątyczny stworzył p. Noskowski w roli 
notarynsza. W roli pomocnika Dorskiego p. Gra­
bowski miał wymaganą zamaszystość i energię ru­
chów i giestu. W drobnym epizodzie żyda faktora 
wydobył dużo siły* charakterystycznej p. Jednow- 
skl.

Sztuka skończyła się o godzinie dziewiątej, co 
stanowczo nio wypełnia czasu, jaki teatralne przed­
stawienie zająć powinno. Czy nie byłoby w podo­
bnych wypadkach wskazanem dołączyć jakąś je­
dnoaktówkę? — lyczorajszy wieczór miałby nie­
równie pełniejszą cechę artystyczną, gdyby doń do 
łączono którą z krótszych sztuk Fredrowskich, np. 
niegrane dawno »Dwio biiznyc lub »Swieczka zga- 
sła«. TF. Pr.

W  o  j m  a .

EsBseatkat bu łgarsk i*
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Gofia, 21 Iist&padd.
(Ag. tclegr. bułgarska.). O opcracyach dnia 

18 bui. donoszą urzędownie:
Oporacye na całym froncie rozwijają się na 

naszą korzyść. Wzięliśmy dalszych 1.200 jeu- 
CÓW,

Wysiłki cswórsojuszu.
(Telegram własny »Noivej Reformy*.)'

Kopenhaga, 21 listopada.
rPolitiken- donosi % Paryża: •
W  koła cli francuskicb panujo jedność co do 

powagi obecnej sytuacja . Odjazd K itchenera i 
Dentó-Cochina do Grecyri i wielka rada wrojen- 
na angielsko-fraiicuska są oznakami, okazujące­
mu że sojusznicy podejmują obecnie swoje o- 
sfafnłe wielkie wysiłki, aby powstrzymać po­
stępy swyek nieprzyjaciół na Balkanie.

t i s p s e k s .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantyi.opol, 21 listopada.
(Ag-, Milli). Wielka kwnttcra donosi z dnia 12 

b. m.:
F ront w Dardanelaeh: Obustronny ogień dzia­

łowy', w którym  brało udział takżo k ilka nie­
przyjacielskich pancerników. Podczas burzyć i 
deszczu w nocy na 18 bm. zniszczono dwa nie­
przyjacielskie pomosty do ładowania, oraz roz­
biły- się joden holownik i 9 wielkich nieprzyja- 
ciolsirien bark.

Ariburnu: Ogień piechoty i a r ty 1 ery i trwa! da­
lej. Nasza artylerya zniszczyła nieprzyjacielską 
pozy cyę do rzucania bomb, oraz nieprzyjaciel­
ski oddział karabinów  inaszynoY,rjrch.

\Y K anlisirt nieprzyiacielskio bombardowanie 
zo strony lądu  i morza nie wyiządziło żadnej 

^zkody.
Sed-il-Balir: Ubuslronny ogień piechoty'- i av- 

tyleryi. N ieprzyjaciel zwrócił zwłaszcza na  n a­
sze oszańcowauia w centrum  dłużej trw ający 
ogień bombami.

/  iimjwli frontów niema nio ważniejszego do 
doniesienia,

0 opróżaisnis Oallipoli.
JTel, e. k. Biura koresp.)

Londyn, 21 listopada,
„Daily News1 w arlyknlo wstępnym podno­

si, żc jeżeli rozsądna polityka wym aga 'Opró­
żnienia półwyspu Galli]X)!i. to byłoby szaleń­
stw em i fał.-.zywą. seniyuientaLnością dać się 
odwdeść od tego.

Dziennik oczekuje poparcia ze* strony W ir cli 
i powiada: 1’rzcuewszystkiein ustać musi dal­
szo zwlekanie ze strony Rosyi. W tej całej spra­

wa i nic nio było bardziej zadziwiają cem, ^ak 
fakt, że R-osya zdała się. trzym a od tego teranu 
wojennego, na  którem  jej 'odpowiedzialność i 
interesy w zupełności przeważają. Nie można, 
pomyśleć, by to mogło dalei trwać.

0
Wiedeń, 21 listopada. 

Do dzienmkó-w wiedeńskich donoszą z Luga- 
no pod datą 19 b. m.:

J a k  donoszą medyolańskie dzienniki, zaczę­
ła  używać ;flota koalicja Salonik jako punktu 
oparcia dla swych operacyj. Oczekują przyby­
cia kirku eskadr okrętów  wojennych koalicyd.

l a i  glista s r ł im  I i l a i
Wiedeń, 21 listopada. 

Do dzienników wiedeńskich donoszą z Gene­
wy pod datą  19 bm.:

Do »Trybuny« depeszują, z Barcelony: Ośm- 
naście jednostek angielskiej eskadry gibraltar- 
skiej w środę odpłynęło na wschód Śródziemne 
go morza.

iłesi nk te
(Tel. c

Dliii'.
toresn.)

Turyn, 21 listopada.
Wobec stanowiska bronnonego niedawno 

przez Churchilla, że panowanie na morza jest 
rękojmią zwycięstwa, zaznacza „Stam pa". iz 
zwycięstwo nie nastąpi na morzu. Wpływ no­
ty wojennej będzie tein mniejszy, im dłuższą 
jest strefa wojenna na lądzie, tui bardziej sieć 
kolejowa się rozszerza. Gdyby istniała już ko­
lej aż do zatoki perskiej i do Indy,], to możnaby 
bylo wprost twierdzić, że morze nie ozaiaczadla 
Anglii niczego innego, jak  tylko tańszą drogę. 
Jeżeli Anglia chce rzeczywiście stworzyć p ra­
wdopodobieństwo owocnego zwycięstwa czwór- 
sojuszu, to musi wystawić z wiesną wo Flan- 
dryi dwa miliony dobrze uzbrojonych żołnierzy 
angielskich.

tuacyę finansoyrą. J a k  długo mogliśmy bez 
przeszkód pożyczać pieniądze, rozszerzał się po 
całym k ra ju  nieodpowiadający7 rzeczywistości 
debrobyd. Ludność nie oszczędzała, ponieważ 
jej sie lepiej powodziło, niż poprzednio. Była 
to fałszj7wa podstawa. Jeżeli przy clalszem 
trwaniu wojny nadejdzie chwila, k:edy nie bę­
dziemy już trogii podjąć żadnej pożyczki, cała 
górna budowa runie. Będziemy musieli prowa 
dzić dalej wojnę innymi środkami.

ł iekorzyścią wielkiego wzrostu płac pobie­
ranych w skutek nie odpowiadającego rzeczy­
wistości dobrobytu jost, że rząd musi za wszel­
kie dostaw y trzy lab czterokrotnie drożej 
płacić.

Gtusy a pokoju w Izk * lordow.
(Tel. o. k. Biura koresp.)

Londyn, 21 listopada.
(Izba wyższa). Lord P o r t s i n o u t h  oświad­

czył: Między zapatrywaniam i ofieyalnemi rządu 
koalicy jnego a potężuem przc-konaniem ludu 
istnieje głęboka przepaść. W organizaeyi par- 
tyi umoiiistycznej odczuwa się co raz to więk­
sze niezadowolenie, że przewódcy unionistyezni 
przyłączyli się do koalicyi bez postawienia wa­
runków i że obciążono stronnictwo) spadkiem 
błędów i zlej gospodarki rządu liberalnego. W 
kraju  panuje silna nieufność do tej kombinacy 
obu stronnictw. Mowa Churchilla w ykazała, żo 
istnieje ubolewania godny brak kontroli w kie- 
rownictwio rządu.

Lord R i b b 1 e s d a 1 e powiedział, że pra­
gnie jedynie się zbliżyć do tem atu, k tóry  prze­
kroczy 1 niedawno lord K urtney. Mówca odrzu­
ca z g ó ry  myśl, by7 Anglii narzucono pokoj lub 
by7 Anglicy pozwolili w siebie wmówić pokój. 
Uważa jednakże za rzecz możliwą znalezienie 
drogi pośredniej, tak że Europa dożyłaby przez 
to pokoju, który nie zostałby bezpośrednio przez 
nikogo narzucony. Dobrem byłoby dla nas móda- 
z honorom zawrzeć pokój, ale zdaje się, że nam 
się obecnie tak  dobrze powodzi, że nie byłoby 
wskazanem  mówić o w arunkach pokojowych.

i t a  przed iwszft w rt&fóKkH
poit&tfi tMsmflfste

Budapeszt, 21 listopada.
K orespondent sofijski „Vilagu“ donosi:
WecLe wiadomości, nadchodzących przez Bu­

kareszt, daje się zauważyć w rosyjskim obsza­
rze wy brzeżnym, przytykającym  do  rumuń­
skiej granicy, gorączkowa czynność. Żołnierze 
są tam  zajęci wznoszeniem wszelkiego rodzajM 
fortyfikacyj dla ochrony wybrzezy.

Z wiarygodnych irifonnacyj wynika, że Ro­
sjan ie  obawniją się, iż blok europejski pot o- 
słoną austryacko-węgierskiej flotyll aunajowej 
wraz z łodziami podwodnenł niemieckiemi, 
bulgarskieml I austryacko-wegierskiemi, krą- 
żącemi po morzu Czarnem, będzie próbował lą­
dowania w portach rosyjskich.

Wiadomość ta charakterystyczna dla siły7 flo­
ty rosyjskiej, znajduje.polwierdzeniewdepeszach 
odeskieh, wedle któryau Rosyanje ]kk! Odessą 
i Reni umieszczają ciężkie działa, opróżniając 
równocześnie m agazyny wojskowo i wywożąc 
jo w głąb kraju.

KomnatScat rosyislsL
(T e ie g ra m  c. k . B iu ra  k o re s p .ł

W iedeń, 21 listopada.
Z wojennej kw atery prasowej donoszą: Spra­

wozdanie rosyjskiego sztabu wojennego z  19 
b. m.:

P róby Niemców przekroczenia Dźwiny na 
północny zachód od F riedriiiistadu nie udały 
się Ogniem zmuszono nieprzyjaciela do od­
wrotu.

Na lewym brzegu Sfcyru pozostały bez sku­
tku  próby nieprzyjacielskie dotarcia do rzeki 
w okolicy dworca Czartoryska. W okolicy mia­
s ta  Czartoryska w ojska nasze cofnęły ślę mi 
praw y brze-g Styru. Odwrót k ry ł silny ogień 
działowy7, k tó ry  naw et nieprzyjaciela zatrzy­
mał w posuwaniu się naprzód. W górę Styru 
nieprzyjaciel ponownie otworzył ogień na nasz 
brzeg kolo w S  Nowosiułka, 7 'klin. na południo­
wy zachód od Czartoryska.

Z R osyi.
jTel. c. k. Biura k orssp j

Petersburg, 21 listopada.
Kwestya żydovfSka.

Minister spraw  wewiaętrznych Chwosiów wy­
stępuje przeciw pogłoskom, jakoby przyznano 
przez jego poprzednika Szczerbatowa żydom 
rozszerzenie ich pra-w mlato1 b y ć  znowu zniesio­
ne. Minister oświadcza w okólniku, że w obec­
nych stosunkach nie ma najmniejszego powodu 
do podobnego kroku przeciw żydom. Z drugiej 
strony zakazano wydawania dzienników ży­
dowskich na  czas wojny. W samym Petersbur­
gu. żaku.z ten  dotyrozy ośmiu dzienników i cza­
sopism. !

Kopenhaga, 21 listopada.
Trudności ruchu.

„Beri. Titende" donosi'z  Petersburga. Mini­
ster r u cl m Trepów zwiedzi! port i dworce kole­
jowe w Petersburgu celom przygotow ania za­
rządzeń dla usunięcia trudności w ruchu. Całą 
kw estyq ruchu omówiono na  konferencji cd- 
bytej pod przewodnictwom dyrek to ra kanco- 
laryi Baranowskiego z ezkmkanP Rady pań ­
stw a i Dumy7 Celem poparcia m chu zamówio­
no wielką, liczbę samochodów.

Reformy wewnętrzne.
Pod przewodnictwem m inistra spraw we­

w nętrznych Chwostowa dyskutow ano również 
r.ad przekształceniem m lnbterstw a spraw we­
wnętrznych. Minister oświadczy7!, żo senator 
Beleckij* otrzym ał polecenie wypracowania re­
formy iewratyi paszportowej, dalej propozycji 
co do przekształcenia tajnej policyi i spraw po­
rządku. P ropozycje  będą możliwie szybko w y­
gotowane i w najbliższym czasie będą. przedło­
żono Dumie.

B y t u j ą  finansom  Anglii.
f l e l  c. k. Biura koresp.). ’

Londyn, 21 listopada.

Akcya Kola potshi^G.
£Toł. c. k. Biura koresp.)

Włedeń, 21 listopada.
Ze sckretaryatu  Koła polskiego donoszą nam: 
W piątek  odbyło się w biurzo prezesa Kola 

polskiego w W iedniu posiedzenie kom isyi go­
spodarczej dla m iast i spraw  przemysłowych 
pod przewodnictwem ekse. dr Leo, w sobotę 
zaś po południu posiedzenie k-omrsyai gospodar­
czej dia spraw rolniczych pod przewodnictwom 
eksc. Długosza. W niedzielę, dnia 21 bm. mają 
delegaci ohu tych komisyj zebiać się na wspól­
ną konferencyę, w której weźmie udział również 
delegat W ydziału krajow ego Dąuibskb

Na poniedziałek dnia 22 bm. zwołał prezes 
Kola polskiego eusc. dr Biliński konfereneye ce­
lem porozumienia się w sprawie moratoryum 
ała Galicyi, które, jak  wiadomo, kończy się dn 
31 grudm a. W konfereneyi tej wezmą udział 
zastępcy galicyjskich izb handlowych, delegaci 
krajowych instytucyj finansowych, Towarzy 
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, to­
warzystw  rolniczy7cli i posłowie do Rady pań­
stwa. We wszystkich tych naradach uczestniczy 
także m inister dla Galicyi dr Morawski.

Po zakończeniu wszystkich posiedzeń w yda­
ny będzie osobny kom unikat.

Ttiełbołuse I itłegriBan
g i i H n i d  c .  K .  l i i i r a  k e r e s p .

z dnia 21 listopada.

Stosunki sanitarne w monarchii.
Wiedeń. D epartam ent sanitarny m inisterstwa 

spraw  wewnętrznych donosi: W edług sprawo­
zdań nadeszłych z 19 bm. stwierdzono bakteryo 
logicznie w Gaiieyi 66 dodat.kovzo zglosztonyclt 
w ypadków cholery azyatyckiej w jednej gmi­
nie. pow. żółłdevfSk,cgo.

Wiedeń. Urzędownie donoszą: Od dnia 7 do 
13 lun. stwierdzono w Galicyi 151 tw oadków  
zasłabnięcia wśród ludności miejscowej na ty ­
fus plam isty w7 16 powiatach wzgl. 24 gminach.

W innych k rajach  zaszły dwa w ypadki ly- 
iusu.

Podróż kardynała Mereier do Rzymu.
Lucerna. i-Vaterłand« donosi z Lugano: W 

drodzo ćto Rzymu chciał kardynał Mereier udać 
się z Ostendy przez Francyę do T urynu. Rząd 
niemiecki polecił jednakże kardynałow i udać- 
się drogą przez Niemcy i Szw ajcaryę i ofiaro­
wał mu pociąg ekspresowy. W cbcc tego tw ier­
dzenie »Petit lkiriaicnr. jakoby7 N iem cy  s ta  
wiali trudności, jest prostym wymysłem. —- 
Dziennik dodaje, że może zapewnić, iż podróż 
kardynała przez Szwajcaryę nastąpi lub leż już 
nastąpiła.

Pribieevłez.
Ateny7. Tutejsze poselstwo serbskie z.aprzocza 

kategorycznie wiadomości zaw artej w jconyan z 
komunika! ów bułgarskich, jakoby jeden z puł­
ków serbskich się zbuntował i zamordował S\v-'- 
<ro kom endanta rniikowidka Pribicevicza. Pułk, 
którym  dowodzi Fribicevicz, należy do najw a­
leczniej szych w armi- serbskiej a Piibiceviez, 
najm łodszy z pułkom iikow , zasłuży ł się w cza­
sie wojny7.

Z Indyj.
Londyn. Urząd indyjski zaprzecza katego­

rycznie wiadomościom o niepokojach w Indy ach 
angielskich i o powstaniach braminów, buddy­
stów i manom etan, względnie o ich zwycię-ś 
stwa cii.

(Izba gm in . Minister B o n a  r L a w ośwuid-

S i M  t t R  H M  l a m p Ł
— jilustiowaay Tygodnik Polski* Nr 17 opuścił 

prasę i zawiera: Z Aloumu Lo.g:on5vv: 1’ostój nod 
Jastkowem — fot. T. Langer;. Stanisław Niewia­
domski: Bezimiennym pieśniarzom; Henryk Zbwrz- 
chowski: Strofy7- o koniu ułańskim; Fotografia w 
polu: (A. B.), Jaiiusz Kaden Bandrowski: Dr Adolf 
Śtcrnsdiuss; Zo wspomnień o sarmaeie Szyszłow- 
skini (St. Falkiewicz, R. 11.); Nemo: Powicanie: E. 
gobzyńcówr.u: Igraszki, pana (c. d.); Przegląd: Filo­
zofia wojny (dr Ludwik Zengtcller); Z teatru: (T. 
Świątek). — W tokścio szereg interesujących ilu- 
stracyj. — Adres wydatynictwa: Knaików, ulica 
Wolska L. 19.

czyi: Dostaliśmy się w bardzo niebezpieczną sy-

HOŁBIty
HSTERACE

na czystej wacie, tylko Wybór łóżek  Quitbnerowskich. Wkłady sprę- 
reczna robota, od  12 K .  ży.nawe, Obicia mebli i wszelkie prżsrśbki 
z trawy, włosia, trzy  pościelowe-tapiCŁrskśs w ykonuje na m iejscu 
poduszki od 1 8  i  n a  piow Tieyi po cenach p rzystępnych

F A B R Y K A  I  I A S 1 Z Y I 1 E S M W
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nu h a  i n c r u n m A

Niemiec o „Ch!op&ch" Reymonta.
„Deutsche Warschauer Zfg.'1 zamieściła w nu 

bierze z 3 bm. rcileion głośnego filologa niemie­
ckiego Ul ryk a Willainowitza-Moellendoi-fa, rekto 
ra uniwersytetu berlińskiego o „Chłopach11 Rey­
monta, które w roku 1912 wyszły nakładem Die- 
derichsa w Jonie pt. „Die poloischen Bauera11. Kry­
tyk niemiecki ocenia dzieło Reymonta bardzo 
przychylnie, ale zapatruje się na jego bohaterów 
feacrej niż my; nie zachwyca się nimi, uważa ich 
tylko za dobry, surowy materyał, marnujący się 
pod rządami rosyjskiemi. Oto najciekawszy wyją- 
mfc z jego krytyki:

„Sam wychowałem Bię w pruskiej części Ku- 
rozciągającej się po lewym brzegu Wisty ko- 
łocławka; stąd niejedno w powieści Rtymon- 

t" wydawało uii się tak zr.anem, zwłaszcza wio- 
n a  Oc prawda wsi, któirej życie kreśli Reymont, 
pale-ży szukać w innej okolicy Polski, znawca 
Polami może to odgadnie. Osobliwy urok przyrody 
moach stron rodzinnych opisał zresztą polski poeta 
Kasprowicz w głęboko odoz/utych obrazach liry­
cznych; wielu Niemców także o nich nic nie wie. 
Także wielo innych rzeczy w życiu tych Polaków- 
znam z mi .eh lat dziecięcych, np. uroczystość 
odpustowa, Ale na ogół polscy chłopi pod pru­
skimi panowaniem są o całe wieki lepiej rozwi­
nięci od chłopów ze wsi Reymontowej, tak, że o 
tych chłopach, których ja poznałem, można było 
co najwięcej powiedzieć, że może w dawnych po­
koleniach byli takńnityjak tamci. Dyskretnie, ale 
wyraźnie zaznaczone zaniedbanie wszelkiej czy­
stości własnego ciała w domu, w nodwórzu i we 
wsi, nie odnosi się już do naszych Polaków. Byli 
oni jaszcze tak zaniedbanymi przed 50 laty, tak, 
że obcowanie z polskiemu dziećmi było nam za­
kazane. Dziś jednak panują tam pod tym wzglę 
dem zupełnie inne stosunki.

„Do u chłopów Reymonta szczególnie uderza, 
.to ich nieznajomość świata i brak poczucia pań 
6twewośei. Ich interesy sięgają, tylko do najbliż­
szego miasteczka. 'L reszty świata znają tylko 
drogę do Matki Boskiej Częstochowskiej i nie do­
wiadują się też o niezem innem. Co prawda, niektó­
rzy wyemigrowali do Ameryki, ale też potem po­
chłonęła ich obczyzna. Młodzi chłopcy muszą słutyć 
rgdzieś w wojsku rosyjskiemu, niewiadomo jak dłu­
go i i z tycli niewielu wraca. Pańs/lwo, które sobie 
wybiera ten podatek ludzid i inny", jesrt rosyjskiem, 
to znaczy w rogiem i zasługuj& też na wrogie u- 
czucia. gdyż nic dla ludu nie roli. Jego sądom 
się me ufa, a jeszcze mniej jego urzędnikom admi­
nistracyjnym, tak samo nfe ufa się chłopom, któ­
rzy są na usługach tego państwa. Do nich należy 
sołtys .oszust, nie mający żadnej moralnej powu- 
gu Co prawda, rząd stara się założyć szkołę ro­
syjską kosztem chłopów; to wymaga ich zgody, 
której jednak oni odmawiają. Czytać i p,sać uczą 
się dzieci chłopskie u dziwacznej osoby, starego 
Rocha, *który przychodzi i odchodzi niewiadomo 
skąd i dokąd.

Tutaj następuje charaktery styka epizodów i 
postaci, która doprowadza autora do następują­
cych wniosków;

. Nienasycony głód ziemi, uczucie zrośnięcia 
się z glebą, hardy egoizm, i upór, ścisłe przestrze­
ganie różnic stanowy! h — są to właściwości, któ­
re cechują może chłopa, ale nie Polaka. Cechuje

go raczej łatwo ulegająca afektom lmpu!«ywność 
ujawniająca się w różnych kierunkach., takie w 
pociągu do rozrzutności na uroczystościach, za 
którą się potem długo głód cierpi. Ale źródło tej 
cechy tkwi raczej w tem, że ci ludzie właściwie są 
jeszcze w stanie dziecięctwa. Tc właśnie chce poeta 
pokazać, jasno przytom oświetlając skarby niespo­
żytej sity ludowej. Tacy ludzie mają w sobie ma- 
teryal na to, żeby stali się ludem dzielnym pod 
Każdym względem... ale musi się ich dc tego wy­
chować, a to wychowanie musi przyjść z zewnątrz. 
Nie będzie ono miało łatwego zadania. Musi się 
tem wychowaniem zająć potęga, któraby posiadała 
bezwarunkowa powagę a przytem zaufanie. Naj­
lepiej byłoby-, żeby tu współdziałały kościół i u- 
czucie narodowe, a więc p a ń s t w o  n a r o d o -  
w e. Ale tak, jak Rey-mont rzeczy opisuje, kościół 
.de ma wystarczającego zaufania, a państwu bra­
kowałoby zupełnie rządzących.

Jest wielką zaletą dzieła, że autor nie budzi 
żadnych nadziei utopijnych, ale bądź co bądź zje­
dnywa dla swoich postaci, a przeto i dla rzeczy­
wistych chłopów- polskich, sy.mpatyę czytelnika. 
Mvimy nadzieję;- że historya nadspodziewanie 
zgotuje im jutrzenkę lepszej przyszłości11.

Odpowiedzialny redaktor:

Miclmg Konopiński
Wydawca.

0 & I 5 L 2 & .

N adesłane.
(Artykuły w tym aziale nie pochodzą od redal cyi.J

Wmlmożncmu Panu 
Dr. STANISŁAWOWI KWIATKOWSKIEMU
za troskliwą opiekę lekarską i wyleczenie mnie 
z ciężkiej choroby składam na tej drodze serde­

czne podziękowanie.
’ Lichtowa

M Y D Ł O .
W urzędzie gminnym Szczakowa odbędzie saę 

| we w torek 23 b. m. o godz. 4 po południu publi- 
ezną sprzedaż wagonu mydła di ńskiegc,

3 P u

S K Ł A D K I .
Dla głodnych Warszawy 

złożyli w adm inistrayi „Nowej Reformy1 : 
Rada pow. w Bochni 200 K tytułem da ku, 

Mroczkowskie ze Skawiny 2 K z.am. życzeń ślu­
bnych pp. Heskim w Białej; ks. Szpunar 20 K.

Na Legiony polskie 
złożyli w administracji „Nowej Rei- rmy“ :

A S. 5 K tytułem przegranego zakładu; Ludwik 
Wdówka 30 K zam. rozsyłania zawiadomień ślu­
bnych: M Wilczek 20 K, zebrane z dobrowolnych 
datków przy wypłacie zapomóg wojak, w Liszkach.

Na fundusz wdów i sierot po legionistach
złożyli w administracyi „Nowej Reformy11: 

Członkowie kasyna w Tuchowie 39 K zamiast 
wieczoru pożegnalnego z -okazji przeniesienia ofi­
cjała sąd., Maiyana Gnoińskiogo; M. i L. Guzek 
10 K; M. Wilczek 10 Ii 25 h 7. dobrowolnych dat­
ków przy wypłacie 7.apomóg wojskowych.

Na Czerwony Krzyż 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy11.: 

Komisaryat połicyi w Półwsiu Zwierzynieckim 
10 K lako grzywnę od Zofii Wiktor za niepokoje; 
ub. urząd ćrowy w Modlnb-y 50 K, ze brane od o- 
sób przejezdnych; A. S. 5 K tytułem przegranego 
zakładu.

Poflzię&owsnl
WszysbKim, którzy mi po stracie mego naju­

kochańszego i najlepszego męża

Za spokój duszy śp.

Kazimierze1 GsiKfioHiorsWŝ
chorążego Legionów Polskich edjutanta 

II. bat. 6 p. p.
zmarłego dnia 2 listopada 1915 r. w 26 
roku życia z ran odmesionych w walkach 

za ukochaną ojczyznę
odprawione zostaną

W&Z9 ŚvVs§ td  
w poniedziałek dnia 22 b. m 0 godzinie 9

ś. p-

F f i a i s l s s k a  B la se f tls®
pospieszyb z wyrazami szczerego współczucia, 
a zmarłemu oddali ostatnia przysługę, a  więc 
przełożonym, kolegom, przyjaciołom i zna jo 
mym składam tą drogą prawdziwie serdeczne 
„Bóg zapłać!**
8168 zona Józefa.

U

rano w kościele Ks. Ks Zmartwychwstań­
ców- przy ulicy Łobzowskiej w- Krakowie.

K m *

Dotknięta ciężkim ciosem, opuszczam Kraków. 
Zegnam wszystkich krewnych, przyjaciół i zna­
jomych i dziękuję im za okazyw aną mi zawsze 

życzliwość.
Kraków, dnia 21 listopada 1915.

SSSSBil Aibsriowa Mendsisuurpowa.

f
Z Krzeezo^/skich

Slarya Schumacherowa

Poszukuje się

bony lub starszej jtełewezynki

Na „Przytulisko weteranów z roku 18f3“
■złożył w udmiiristriicyi „Nowej Reformy1* ks. Szpu- 
jiar 20 K

Na Samarytanina polskiego
złożył w administracyi „Nowej Reformy11 Józef 
Skup nie wic z 10 K.

Dla bezdomnych w Sieniawie 
złożyły w- administracyi „Nowej Reformy11 .Janina 
Tyszkiewiczowi!a i Genia Żyezkowska 12 K.

Dla ewakuowanych dzieci 
złożyły w administracyi „Nowej Reformy11 uezeni- 
ee IV kl. posp. Im. król. Dąbrówki w Podgórzu 6 K 
zę swoich drobnych oszczędności.

------------------- o----------------

obywatelka m. Rzeszowa 
prtezywszy lat 73, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami za 
snęła w Panu dnia 20 listopada 1915 r. 

w Krakowie.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
1. 22 przy ul. Smoleńskiej na dworzec ko­
lejowy w celu przewiezienia do grobowca 
rodzinnego w Rzeszowie nastąpi w ponie­
działek dnia 22 b m o godzinie 3 po po­
łudniu, zaś pogrzeb w Rzeszowie z dworca 
kolejowego we środę dnia 24 b. m. Na te 
smutne obrzędy stroskane dzieci i wuuki 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

um.ejącej czytać
do chorej 5-letniej dziewczynki na kilka godzin 

dziennie.
Zgłoszenia: ulica W ygoda L. 11, III. piętro, 

drzwi na prawo. 8173

Najlepsza 
w świecie oszczę 

dnościowa 
żarówka z drutu 

ciągnionego. 
f f Ł  ^ 8z^*lz*e 6d nabycia,

“% J^^3S3B SE ____
Towarzystwo ,.i  uugsrani” . Wieuen ’iv ..

płac Móliwaltla Nr 1. 7506-18

Adwokat dr Deiclies w Brzesku
poszukuje, 

r u t y n o w a n e g o  k o n c y p i e n i a .
Wiadomość: Kraków, Starowiślna L. 12; II. p

8071-3

Kancelarya adw okacka

Dra twm Geiiiwerfha
znajduje się obecnie przy ulicy św. Marka ł. 23 

(narożnik ulicy Szpitalnej) 
godziny 'urzędowe od 8— 12'- przed poludnię-m 

i od 3— G po południu. 7000-3

Zakład pogrzebowy iConcordia^ Jana Wolnego

I3r EskMisusS Szali*
podporucznik II bryg. II P< Legionów polskich

padł na placu Iwju dnia 9 listopada 1915 
w 31 roku życia 

pochowany został w-e wsi Bielgowie. 
Nabożeństwo żałobne 

odbyło się dnia 19 listopada 1915 o godz. 10 
rano w- kościele parafialnym  w Zakopanem. 

8118 Zona i córka.

SKŁAD IIURTOWNY 
i częściowy płócien, bielizny męskiej, damskiej 

i dziecięcej oraz trykotów
pod firmą.

E l a r i s e l i  Ł a s i s l e i p
został przeniesiony tymczasowo 

na te samą ulicę Stradom L 17 (naprzeciw e. i 
k. Kom endy wojsk., przystanek tramwajowy). 
Celem szybkiego sprzedania zapasów, ceny zo­

stały znacznie zniżone. 7913-2

P oszukuję w iększej dostaw } m l e k a .  -  

Oferty p o s y ł a ć :  8 0 7 6  1 3
DR. CHRAM1EC, ZAKOPANE.

Z a k o p a n e .

H O T t L  W A R S Z A W S K I ,
.. Centralne ogrzew anie.

Św iatło  eiektryczne. 75 5 1  1 10

P r  Jass Łatsnik
lekarz zdrojowy z Karlsbadu 

Ordynuje w zakresie chorób wewnętrznych 
od godz. 2— 4 po południu 

ulica Dunajewskiego L. 2. 7691-4

I®r W, K©Mresi?cki
lekarz chorób wewnętrznych i kobiecych 

ordynuje od godz. 2— 4 po południu
ulica Karmelicka L. 7. 7433-3

D r Zm RatiDfiski
powrócił. 

Ulica Wolska L. 19. 7576-2

S a n a io g e n
przez 2IOuO lekarzy uznany środek 
wzm acniający ciało i nerwy.

Biuro sprzedaży C. K. LOTERYI KLASOWEJ
B R A C I  S A F  I E R W K R  A K O W I E 

podaj-: uprzejmie do wiadomości, że biuro to 
zostało przeniesione na pl. Dominikański 1.

Losy do J klasy są już do nabycia. 
G ł ó w n e  w y g r a n  e po: K  300.000, 200.000, 
100.000, 80.000, 70.000, 60.000, 50.000 i t. d.

PREMIA 700.009 KOROM.
Cena *  =  K 40, ty2 =  20, J4 =  10, l/. =  5. 
Zamówienia z prowincyi wykonuje sio Mc 

najrychlej. 7929-2

do sp rz e d a n ia  r-owe i u ży w an e . U l 
E a iw a ry js k a  1. 74, Podgórze,

8111 2  3

Poho^fiay dochód
e w .n t .  do 160 K n a  rnie i  c. T y ik o  
le k k a  p is tm n s  p ra c a  w  sw ojem  m ie­
sz k an iu . N ad a je  się  d .a  Każdego, 
bez przeszkody w  zaw otił.ie. Re- 
lle k ta n c . zo -h cą  zażądać  obszernego  
r i ^ t - r y p a  próbnego  za  55 h  m a r ­
k a  n i. łfr. C. R e rG .n g er e t  Co. 
W eis 54, G órna  A u s tr ia .  N ależy  
podać sw ój d o k ład n y  ad res.

8138'

Zas*a?Z3łc bóle w ra c a ją  ze 
ze z m ian ą  pogody , pon iew aż  ciało 
je s t  c/.ęsto  bardzo  w ra ż liw e  n a  w a ­
h a n ia  te m p e ra tu ry . P o lecam y celem  
szyb k ieg o  u su n ię c ia  ta k ic h  bólów  
w  cz ło n aac h  i c ie lą  stosow ać F id le ra  
ro ś lin n e g o  flui lu  — essen ey i i  z n a ­
k iem  : „ E ls a - ł 'iu id u , 12 f laszek
o p ła tn ie  za  6 K , w ysyfa  a p te k a rz  
E  V. F e łie r, S tu b ica , E ls a p la tz  
No. 343 (K re a sy a j. R a d z im y  ten  
dobry  s'rodc-k u śm ie rz a ją c y  bóle. po­
lecan y  p rzez  w ie le  le .a r z y .  s ta le  
m ieć w dom u w p o go tow iu , a sy  
w  po trzeb ie  b y t pod rę k ą . L ag o  
dnym  środk iem  p rz e c z tsz c z a ją c y m , 
W zm acniającym  żo łądek  są  F e lie ra  
„ P ig u ł ,  t E ls a “ 6 p u d e łek  o p ła tiu d  
4 K  40 h . (s) 7 8 1 3 '

I® o  t  e  fo i i  y
zaraz  k ie ro w n ik  lub k ie ro w n iczk a  
do sklepu K ó łk a  ro ln iczego  w T>- 
csy n .e . P -d a n ia  w łasnoręczne, o d ­
p isy  św ia lec tw , w aru n k i, p rzed łożyć 
D y ra k c ji , o ra z_ fo tog rafię . P o d a n ia  
ńi u w /.g iędn iune  pozostan ą  bez 
odpow iedzi. 8 i 4 i  l 3

B f

p a ra f in y  c z a rn e j p o szu k u je  s ię  
cc icm  zak u pn a d la  w łasnego  
użytku. Z g ło szen ia  pod „ W .  T .  
8 7 3 5 “  p rz y jm u jo  R udo lf jMosbo. 
W  edeń  I, S e ile rs tii t ta  2.

8 U '4  1 10

Ma t e a i i n
kurs w yższy" uijzie;a lekcyj 
gry ua fortepianie. Dl. Sobie- 
Bkiegn 1. 6, parter, na Iowo

JBSSg 5S&a 21 i

iibsoiffient
poszukuje posady kandydata 
notaryalnego. Zgłoszenia list. 
ped „ K a n d y T a t"  przyjmuje 
A dm inistracja „N. Reformy1*

6808 14 0

Z  W ie d n ia
pow róciłam  i p rzyw iozłam  n a j ­

św ieższe  n u d i l e

FRANCISZKA SACHER
Salon mód, Straaoui 27.

N a  n o w #  o t w a r t y  w a r s z t a t  k o t la r s k i

I. WEI3ER, Kraków, Piekarska 9
przyjmuje wszelkie roboty w ten zakres wcnodzące. Spe­
c jalny  warszi a t dla wojskowych kacimi potowych, ora 
cytikownia. 8127 1 6

w
p fi  praiicii

u d z ie la ją  n a u k i zak res ie  w szy stk ic li eg zam in ó w  i rygorozów  p ra w n i­
czych, — W łasn e  sk ró ty  w całości do e g z a m in u  h sto r., w  części do 
n n y c li. P rz y jm u je  się  w  c ią g u  b ieżącego  m ies iąc a  w p isy  n a  k u rs  do 
gz. h is to r  i sądow ego . O sobno iek ey e  na żąd an ie .

Z g ło szen ia  od 3— 5 po p o łu d n iu  7091 3 5

Br Kazim lsrz Kucharczęli
KraluSw, Łsretaiska L 3»

813B 1 3

:a z o w n ia  m ia s t a  T a r n o w a
poleca na zimę

icoser
do celów centralnego ogrzewania.

S fc  niskie. Oferty na żądanie.

s w

D ‘- © g  a & i l i l i i e  & Ś Ąw      »
zdolnego elspedyenta, znającego dokładnie język polski 
i uiemieck. v/ słowie i piśmie. Pierwszeństwo mają retlen- 
tanci z praktyką w przedsiębiorstwie spedycyjnem. Posada 
do objęcia w Szczakowej. Piśmienna oferty z odpisami świa­
d ectw ^ podaniem referencji należy nadsyłać pod adresem: 
H. ftiendeisohn, K r a k ó w — Dworzec. 8i2e i 3

l i i u
su ro w ej, n a j ta ń s z . g a tu n k u  2o 70 K . su ro w ej lep sze j 21-60 1C n a jle p sz e j 
25-20 K , pa lonej n a jta ń s z e j  24-30 K , lepszej| - o  ś0 K, n a jle p sz e j w 70 
K w y sy ła  w szędzie  o p ła tn  e za  z a lic -k ą  S k t a d  k a v v y  «J. U n t l a M  
W ied eń , V III , L erch c iife l le r s tr a  te 14d. W yb o rn e j h e rb a ty  S ouchong1 __  7 .. . . A____ _ „..-.I-irt-; I*, b-nr A Kk'» 3 K. n a p e o sz e i m ie sz a n k i h e rb a ty  c e sa rsk ie j 1/ t  kg 4

139 1 5

dia osieroconych chłopców fundacji Piolra Michałowskiego, 
rok założenia 1848

g r a k ó w . K a r m e lic k a  C3 . Telegramy: J ś z fc iic i  K ra k ó w

poleca:
Rośliny doniczkowe i d-.koracyjne bukiety, wieńce ze sztu­
czni1cli kwiatów, wszelkie wyroby w zakres kwieciarstwa

schodzące. 7351 3 3
Drzewka owocowe karłowe i pienne porzeczki, agresty, ma­
liny, krzewy ozdobne, machonie. magnolie, city kuliste, bzy 
białe i liliowa, thoje, świerki srebrne i złoty, pólkuliste i pi- 
ram‘dame, t&SSp poiianty sztamowe róże krzaczaste w ró­

żnych gatunkach deutsie białe i różowe. 
Specjalność: Bluszcze wielkokuiiste i barwinek ac onsadz.a- 
rńa grobów, cyklameny, chyyzantomy : zwykłe i japońskie. 
Zamówienia wykonuje odwrotną ’ oczią Cenniki na żądanie

G ipsow a la lk a  z porcel. g ło w ą dla m a ło j dziew cz.. to  m a rn o w a n ie  g rosza  
p a n i spokój, s   . ___ sk ó rz a n a , d rzew ian a
dz ieck u  aab aw ę  ln)> sz y ta  z b la sz a n ą
d a je  je d y n ie  na- ’ S L J S y i | g ł o w ą  i w łosam i do
gZ.. ą & a a s s s iM  czesan ia , m jo jsa1 a m a
■ tyw ięk szy  w yhor la le k : w  k rak o w sk ich  s tro ja c h  n aś la d u ją c y c h  m ałe  
3 sieci, m ów iących  „m an iaw; d u ży ch  i m a ły c h ; a b ie ran y ch  la b  n ieub ie- 
8093 ra n y c h ; d ro g ich  i ta n ic h . N adeszły  w ózki d la  la lek . 1 1 
C e n n ik i n a  żądan io . F a b r y k a  l a l e k ,  K r a a ó w ,  u l i c a  W o ls lIU  l a

P r a c o w n i a  I C m o n ©
K a r m a f i c K i  7

wykonuje z własnego i powierzonego mate- 
r y a i u  kostyumy, suknie, szlafroki, bluzki, su­

kienki, płaszczyki dziecięce i t. d.

6287 4 4

Kmm n a  t w a r i  Im ice p n d @ r l !
P re cz  z k ażd y m  pud rem , k tó ry  ty lk o  pory z ask lep ia  i n ie  
odznw nio z czasem  tw o rzy  zm arszc zk i. U ż j m i  Dra A. Rixa 
p e r l ‘w ego krem u b io łego , r-S ów ego , *6ł*cgu. T en  p u d e r

* » c

Doti spedycyjny

r i l i i i
w Krakowie, ul. Andrzeja Potockiego i

poleca się P. T. Klientom do przewozu mebli 
Wykupuje frachty na podstawie doręczonych 
awizów, dostawia do domu przesyłki i wszelkie 

towary, oraz wysyła takowe koleją.
. 6626 3 3

l i i T  I r c i r i e l i T F r i i l i i i

tn
k refitov ,'y 'p rz t? . w ład zę  b a d a n y , z poręczen iem  n ie szk o ­
d liw y , n ie  jest. w ca le  Szm inką. P a n ic  m a ją  za ra z  m atow ą, 
delib  a tn ą  cerę . Do p ie lę g n o w a n ia  skóry  i p iękności n iedo- 
ś ci gal n ie  dobry i w y d a tn y  w u iy d u .  D aw k a  n a  p róbę 
1-50 K , w ie lk a  d aw k a , w y s ta rc z a ją c a  na, 4 m ies., 3 K. 
W y sy łk a  śc iś le  d y sk re tn a . -  

I lo s . r s .  5 r i  A . l i i s a  i a s e r a i o r y u o ,  f i e d e ś ,  d S ., Ł a h i e r g a s s e  6  V . 
Składy  W K rak o w ie : A p łe jtą  W iszu iew s^ ieg o , i t f ic a F lo ry ą ń s k a  15 R enu- 
m e ry a  R cirna i S k i, R y n e k  3 7 ; w e L w o w ie : A p te k a  S. B e c k e ra  pod 
„sreb rn y m  o rłem 11, u l. K ła k o w sk ą  1 ; P tr fu m e ry a  Siadow skieg-. , w  B ie l­
sku. D rog. Polaczka, ul. k o le jo w a ; w .G ie s z jń ie . b ro g n e ry a  pod „C zar­
ny m  p se m 11 i  D ro g u e ry a  pod „K otw icą-1. 7 6 i9  '2 3

F i: ip a
k  S y n

w Krakov.it: Rynek gł. *1. 6 
poszukire s t a r s a s j i s  w m o *  
s s i k a  do  liaąd lw .

8146 l - S ' ' 1

Ż ń r a z  d o  s p ru c ia ® !

10UQ kg słoniny białej
i 30(1 kg ifdzoiłfil U ja

Zgłoszenia pod ,,8S 34“ do 
Administracyi ,.N. Reformy11 

8134 i 2

poszukuje się celem zafcupra
dla własnego «żrtku. 

Zgło-zema pod „W. S. 87 3 4 “ 
rzyjmuje Rudolf Mossu, W ie­

deń L Seuerstattc 2. 8ioa i 10

® © ! s l s @ w a ,

przy ulicy iO ftp & sk ie g e  1 .20
(naprzeciw Uniwersytetu) 

pizyjinaje wkładki oszczędności i oprocentowujo je r a

5°lo
(Sr& cia A lb urtau ie)
posługujący ubogun  

W Z r a k w *®, S a x b i ^ o r z ,  u l i c a  k ^ a k o w s ik a  fc 4 3
Telefon 3213

spizedają naipowszechniej; używane meble gięte, wyplatane 
lub ł  siedzeniem deszczułkowem t. j. krzgsla, iotelę, kanapy, 

bujanki, taborety biurowe > salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i politurowan a,
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkbśfoiaclr.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów, na schody, 

korytarza i do przedposoi. 27 do 0

od d n ia  z łozem a do d - -. u w y p ła ty .

W k ła d k i, z ło io ao  u- obecnym  czaoie, n ie  p o d leg a ją  
przepisom  o m orafcorjum ,

Wszelkie v.’jptaly t s  t^ ią ie  -zki , rW aikswe, 
jak również spłaty- zc»s®wJri«jai| za ctągnl^yek wobec
Iswarsystws, nsknieczni ó ua-żaa taki- czekami 
P a C : U a s y  o s z c z .  L . Z & .7 3 6 , k tó ry ch  n a  ż ą d a n ie  do-
srarcze  D y re k c ja  T -w a rz y s tw a .

Do sprztdanM- kilka tysięcy 
garniturów bielizny wojskowej 
dwojakiej jakości. Cena 1-szej 
jakoś- . 4 kor., 2-giej jakości
3 kor. 60 ha! za garnitur,
składający sie z koszu1 i 
8142 r 2 kalesonów-.

T e o d © r  P© if%9
t o d f l f & k Ó W a

e le k try c z n e  i  4ele£iSl»y n a p ra w ia  
i  in s ta lu je  z procyzya i  ta n ia

■ H . N I K B t l B T Z
o p ty k  i m ech an ik  

Kraków, uJca ilarułeitck? 45.
451 10 10

G odziny u rzędow e od 3 —5 po po łu d n iu . 6330 5 5

imii i w  13 i m
i bez ż a d n y ch  w y d a tk ó w  
o trz y m a  każd y  jairo  r e ­
k la m ę  k to  poi’, ł m i 
sw ój a d re s  k a r tą  ko re ­
sp o n d e n cy jn ą . C e n tra la  
zeg ark ó w  Ltop. SctiacntEr^ 

W ied eń , 2/1, H aln ag asse  4. c"'"-8131)

Wybornych KostsK rosołowych
d o sta rcza  szybko  w  k ażd e j ilo ść1 za  z a liczk ą 7052

MM Deuisch, Praija—Pofić.

© d  4  h o r o Ł

U M o
o d  1  h o r o s i y

m b  d s i e e s -
przyjmuje się do roboty: 

Ulicą Karmelicka 7, II. piętro^
k a m ie n ic a  w podw órza . 630u 15 t

C<ATPEBK2 BANKA ĆEiKfCH SPOKITSŁEN CElTEALlf BANI SSSISSCl EAS OSZCZĘDNOŚCI
w k  s d k i  o s s c z ^ d n o ś c i  o d  4 —5 “/«. Rynek główny L. 42. F I L I A  \ t i ł  K R  A H O W I E  Linia A— B. ?!ow e w k ła d k i ORZOZĘStEb^ci Od 4 — 5.

ty  r.a' yi la. lę CS K łS csfe  korsn a ^ a k r y ia w fiR C  n n aa  n a  d o h N h e z a w w i p o ż y c z k i w o je m  dkładaaia wadyów i kaucyj. Fiansowanie robót publicznyęb i t. p.



KiertZiela 11 iJsiopafla )& 16

Sa~.uAi el« - bscRaRsr -fuy- 
nowrny korespondent polsko- 

niemiecki. ze znalomoścą creskie, 
go, francuskiego i Etenogiafii nie­
mieckiej, biegły w pisanin na ma 
szynie, lat iii, wolny od wojska 
żonaty, dotychczas na niewyiućwlo- 
nej ,,osadzie w Wiedniu, pragnie 
od Nowego Roku przenieść się no 
kraju i bzuka odpowiedniej posady 
w domu handlowym lnh in^tytucy 
naukowej. — Zgłoszenia pod „i, Z. 
7760“ da Admin. „N. Reformy1*.

7760 4 4

n J a b r s *k u  mm ul_ Warszawska S
urządzony z komfortem, niedrogi 
bardzo spokoiny. Kcchnia wspólna 

8078 2 3
guher damskich wyuczam najdokładniej i najtaniej nawet 
Panie, zupełnie z szyciem nieobeznane. — Kurs obejmuje: 
rysowanie, modelowanie i teoryę, następnie naukę szycia, 
rozpocznie się 18 b. m. „Józefina14, ul. Diuga i. 1t. Wyko­
nuję również wszelkie formy. 8014 3 3

najlepszy środek do mycia 
i pielęgnowania włosów.— 
Wyrób i główny Bkład: 
ApteRn F. G raiew sk.-e  

g o  w  K rakow ie. 
Ws„ędz;e do nabycia.od central) niezależnych

dla oświetlenia stałego i pomocniczego — dostaicza natychmiast

inteUgentna, w Średnim wieku, pe 
sznknje miejsca kasydki, przed po 
łndnism. Zgłoszenia w Adinmi6tr. 
„N. Reformy" pod ki. ti. 8075 2 3

Magazyn nmśsi taskisi!
poi frmą M. Schenksr

w Krakowie, Rynek gł. L. 15

Da sprzedania
'utro damskie, szafy, lustro, piec 
żelazny, ul, Smoleńsk 15, drzwi 
wproct schodów. 8067 3 3

po 64 K za 100 kg zaraz do 
sprzedania. — Zgłoszenia pod 
9 .  ISi przyjmuje Administra­
cja „Si. Reformy". 8024 3 3

Prospekty i specjalne oferty na żądanie.
poszukuje na godziny przed­
południowe lekcy; języka nie­
mieckiego, lub koiiwersacyi. 
Zgłoszenia poć 7S 87  p^yj- 
muje Adm. „N. Reformy".

7967 7 7M I M O  L I O N Y f f l  N A Ś Ł A P O W ł S C C T W  T j T E I
C Y  C C S E T O W Y C H

250—300 morgów poszukuje 
w Galicji lub Króle-twie in- 
teligentay rolnik. Zgłoszenia 
pod 83547 przykuje Admin. 
„N. Reformy". &0-i7 2 2

rok założenia 1874
poleca święto bogate taopałrsony » łr d  materyałów wełnianych, 
sukiennych i jedwabnych na kostyumj, suknie i blaski.

Specjalno jedw.bie i nólj6-lwrbie na podszewki i halki.
W ielki wybór fl inelek, aksamitów, welwetów, pluszów na pła- 

•zcze, oruz pluszów kolorowych na meble i do robót ręcznych. Specjalny 
dział firanek, stor, kap Liniowych i muślinów fiinnkowych.

Wszystkie kolory gazy jedwabnej, markizety, granadyny, pope- 
łiny, Crepe de Chine, Kloty, zefiry i barchany.

Towary pierwszej '“.kości w bardzo wielkim wyborze po przy­
stępnych cenach.

Cen nie podwyższyłem przy dawnych zapasach, 8021 2 10

bezdzietny pedagog przyjmie 
na mieszkanie stuaenta z le­
pszego domu. — Wiadomość: 
Kraków, ul. Karmelicka 33. 
III p. 7900 b o

Potrzebny zaraz

z odpowiednią i raktyką Po­
dania z odpisami świadectw, 
których się nie zv raca, do 
Zarządu dóbr Chorzelów fp. 
loco). Podania nienwzględnio- 
ne pozostaną bez odpowieazi.

8000 3 0

sporządzonych z naj<leliicatniejszych włókien liści morwo­
wych — część wybredniejsza Inteligencji naszej żąda tylko 
eifjrgE^LayciJ tutek cygaretowych „Framas*1 (wyrobu M-ra 
WŁ Beldowskiego), bo tylko te uznała za najlepsze.

To stwierdza, że prawdziwa Inteligercya nie da sobie 
nigdy nic nfrgggłć. 593312 12

Polecam więc dalszym względom P. T. Inteligencyi na­
szej wyborne tutki cygaretowe „Frasaos11.

Po nabycia w lepszych handlach i trafikach.

przyjmie zpraz firma P, & E. 
fcs. Sączek i  Łauk& bz, Er* 
k*ów, A-b. soi 9 2 o

obejmie t a raz męscuyzna lat 25, 
władający językiem polskim i niem., 
pot.ada ący świadectwo dojrzałości, 
ukończony jednor. knrs abitnr. 
Ai.ademii handlowej oraz 2 ‘.;, let­
nią praktykę biurową. Zgłoszeni a. 
pod ?. E. 7 4 5 2  przyjmuje Adm. 
„N. Reformy'*. 7402 3 3 przyj mit; posadę w prywalayt. 

doma. Dmie szyć i może za­
jąć się też gospodarstwem. 
Mui-ya M a j e r s k a ,  Mszana 
Doira. 80.8  2 3

inteligentna, z Diatarą semi 
naryalną, władająca językiem 
niemieckim, pisząca na ma­
szynie, poszukuje posady biu­
rowej lob lekcyi. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracja „N, 
Reformy" pod I, C. U.

8012 4 4

dla celów bu dow lanych  i sto larsk ich  deSr^Sp k a n t ó w k i  
1 c k r a s la b i  z  d ritow s I
w wi kszych ilościach. — Pisemne zapytania przyjmuje pod 
fl. O. 1U'J Biuro dzienników J. Hopcasa i A. Salomonowej, 

Kiaków, ul. Szczepańska 9. 7652 a a

Droguerya
H e t e y  S a i s s r s k i s ?
p r z e n ie s io n a  * nl. Szpitalnej, 
obecnie przy ni. SżiRW&KIE* 22
(obok plantacyj). poleca obok zagra­
nicznych Środków kosmetycznych 
ihygieniczDychswuje wyroby własne. 
Jako środek przaciw łupieży i upor­
czywemu wypadaniu włosów zaleca 
Wodę chinowo flakon PIO. — Mle­
ko liliowe wybiela cerę, usuwa pie­
gi i zaczerwienienia 6kóry, flakon 
K P20, — utrabkl migdałowe do my­
cia rąk i twarzy - konserwują 
i wygładzają płeć, pudełko K l’20. 
Puder fiołkowy, sporządzony ze 
składników, absolutnie skórze nie- 
szkodliwyob, w użyciu przyjemny, 
przylepi* do skóry i wydelikaca ce­
rę, pudełko K P—. — Zam"* wienia 
z prowincji załatwiamy odwrotnie. 
Usługa skrzętna, w łączn ie  kobieca. 

7542 4 4

lastytacya
S » f ? 8Skutek poręczony, inaczei zwrot pieniędzy.

ń ek arslafs o r z e c z e n ia  o wybornej skuteczności, oprócz tego iezą ty­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. P i m y, p ięk n y , 
jeejenw LićiSf otrzymuje się przy użyciu

E ra racd. A. R1 .o Ł r raa d o  p ls t  s i  
i p 3 ?  pr.cz «'-*adzę badanego, z poręczeniem nieszkodliwego,

* w każdym wieku szybki, niezawodny skutek w/wołu-
JL V jącego, zownę*rzn;e stosowanego. Jedyny krem r.a biust,

\  który z powodu jego znaKomitego działania trzy-
B h iM . mają apteki, perfumerye etc. Dawka na próbę
& jH ip  3 K, wielka ławka osiągająca skutek 8 K. Wył

I W t £ r  sylka ściśle dyskretna. Ko*. i>ra A. R iia Laborat., Wie-
■ GBf den, IX , Lakiergasse 6/V. Składy w Krakowie: apteka
B f p i  Wiszuiewskiegu ul.Floryańska 17; handelB«ims *Ski,
K/neK 37; w Bielsi a- druguerya Polaczka, ul. Kolejowa; w Cie­
szynie: drog. pod „Czarnym psem" i dróg.pod „Kotwicą" 7851 2 2

poszukuje urzędników dla dzia­
łu buchaltcryi i koresponden­
cji z odpowiednieic wykształ­
ceniem i z praktyką, wzglę­
dnie z dokładną znajomością 
języka, polskiego i niemio 

ckiego.
Zgłoszenia tylko listown 

z odpisem śwmdeftw, których 
się nie zwraca, przyjmuje Ad 
ministracya ..Nowej Reformy" 
pod „ b a r k  S&Ł1". 8081 2 3

Nr 3— l'j„  po K 6‘50 za kilo zaraz 
do sprzeaania. Zgfo.-zsina list. poa 
M. P. 8 0  przyjmuje Aaminiotracya 
„X  Reformy"".' 8023 3 3

z  handlu bławatnego przyjmie za- 
raz Kazimierz Niesiołowski, Kraków,
duKiennice 24 —25. 8073 2 5

Wikliny
Przewóz mebli we wozach meDlowych 150 morgow m wyroby koszykar­

skie, na lat 3 do cięcia sprzeda 
AJmiuistracya dóbr Bulowice, p. 
Kęiv. 8046 4 5

nidarza się dowodnie 30 du 40 K 
dziennego zarobku pizez sprzedaż 
nowego a/tyknlu, w każdym dor u 
pokupjego. Bliższe szczegół1: Aaoif 
Uppbnheim, Moi. Ostrawa, ul. Mo- 
s to .rp  13. 7470  9 10

nauczyciela? do dwu dziewczynek 
3 i 2 Id. girun. realnego. Doora 
znajomość języka francuskiego wy­
magana. Jellonkowa, KornatLa, p. 
Dobczyce. 8050 2 3

PM fiii! Mierna
O i s s ^ g a  i s l ?  t a h  p r e ę * a ,  t e  
i ą  \ l . M v  r n e ż g  u s ^ i s f  n t m l L

Większa gmina wiejska w 
powiecie chrzanowskim po- 
szuiruje

Prasa-PO rić 28 . Kapsle do fla­
szek, maszyny da korkowania. — 
Cennik zs darmo. — Hurtownie, 
częściowo. 7700 2 0

Mra W. Radwańskiego w Kra 
kowie, ul Lubicz (obok dwoi 
CS kolei). 78»8 2 10

Wysyłka pocztą odwrotnie.
z ladnem pi.-mem, obeznanego 
z manipulacyą biurową, ener­
gicznego i tizeźwego. Pensjo- 
nowani żandarmi lub inwali­
dzi z kursem dla pisarzy gmin­
nych mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia tylko list z odpi­
sami świadectw pod „Jnoiisa  
S. 1315“ przyjmere A^min.
„N. R eform y*. 80b2 3 3

Srebro r antyki
kupuje i sprzedaje S. Katzrer, 
ul. Bracka 5. 7712 7 10wt-az z  L fo .ą  d ru c ia n ą  im 7 */, m  w y so ­

k o ś ć  p u n k tu  św iatka. F & P a P fZ  K a & a s& i
Da s p r s e d s a ia :

aśec żelainy marki „Meteor", za 40 
Kor.; zasłona pRszana przed piec, 
za kor 12 60 i umywalnia drewnia­
na zamykana, z miską, za kor. 12 
w Księgami Katolickiej (1, Flo- 
ryańsia). 8032 2 5

5 k a le rz ylistM intfe MroMnlk

L U X -Ł IC H T
GeseSlscftaff

koszt *je karta koresp., za pomocą 
której można zażądać 
megn Katalogu głowne- 

a i 3 - go i  l f-00 odbitek. Wy- 
! eyła się z&darmo, opł i- 

R p — codj.  Pierwsza fabryka 
zegarów Jan Korraa c. 
1 k. .iaaw. dos awca, 

*S£S£F. B r i i a  Nr 1291, Czechy. 
Niklowy zegarek kotwicowy 3-80 
K, lepszy 4-20 K, ze siarego siebia 
zegarek metalowy 4*80 K, z wnę- 
:rzem kotwicowem 6 K, zegarek 
na pamiątkę wojny 6 50 K, radyo- 
wy segaiek 8‘50 K, z budzikiem 
24 60 K, -.egarea zrtbrny 8-40 K. 
bud :ik nikiewy 2 e0 X, zegar ściar 
uy 3‘40 K, ni gai z cukułką ''-86 K, 
zegar wahadłowy SIC. Zakażdyz6gar 
3-lotnie poręczenie na piśmie. Wy­
syłka za zaliczką. Niema ryzyka! 
WTymiana dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. 6547 4 lb

Zakłady mechaniczne
A k u szerk i.

A gnieszka Medetiiowa przeprowadzi­
ło się na ul. Giugą 5 8 , parter, Kra­
ków. Poleca lię nadal łaskawym 
względom Wielm. Pań. Może ró­
wnież wyisajać ns dłuższy lub krót­
szy ciłb  dwa duże Rontowe pokoje, 
ewentualnie z WŁadzeniem i  usługą.

8016 2 5

jakoto: kredons, biurzo, lustro itd. 
zaraz tanio do sprzedania. Ul. Szew­
ska 17, II p., front. 8063 2 2w  P r a & z e  u  j s h l e J  Z

4 ►zatrudniające 5000 robotników,
o

rrządzają kompletne gorzelnie i  w yrab ia ją  poszczę- < * 
gólne maszyny i aparaty gorzelr-icze, jako to: kotły, 
odi arzowacze, aparaty aestylacyjne ze specjalnego 4 
żelaza lanego, pompy i t. d., o:az budują suszarnie <> 
ziemui,altów z ogrzewaniem koksowem, wszystkie urzą- * 
d enia dla cukrowni i raiineryi cukru. 7673 6 16

Do spr?.ećkPia
para  b oni, maści siwtj, 6—8
lat̂  do y/yjazdn inb roboty 
tudzież wózek nżywasy na te 
sorach i wóz rob*czy. Zgło­
szenia przyjmuje Adainistra- 
cya „N Reformy* poć Kr 41- 

8055 3 3

je.tne 1 kg J2 K ciemne 1 kg 8 
K, prsy ci mówier-Kch 5 kg opła- 
tnie zaliczką uriejsze zamó­
wienie nleopłatnio. Orzecliy włoskie 
5 kg 10 K, jebłka b kg 4 R, o- 
piatnie za zaliczką wysyła T. Cfia- 
loupka, Syetec, Csechj. 7999 3 7

Z powodu wielkich zapasów, po dawnych 
cenach sprzedaje hurtownie i częściowo towa­
ry wełińanc, iedw abne i ba wełni une po bar­
dzo tanich cenach sprzedaje i kupuje księgarni ka, 

tuliokft Dra Miłkowskie; i w Kra­
kowie, ul. Flory ańeka L. 1.

48Ó*? 17 20i* BmM
Orstlzka S.

1 0 0 %  2 £ i  « i J k !  

’7 s z ę 5 z ie  s a t y ik m la s t
pcpb.tay, prosty

w y r ó b !
do czc-gc potrzeba niewiele kapita­
ło, nieznacznego urządzenia, a ża­
dnych w adomości zawodowych; po­
kujmy

« s5sll:i«i Ki jre rozebo- crfyhuł isżftlic?*y
dia każdego gospodarstwa. Wielkie 
powodzenie już do wykonania. — 
Szczegółowy katalog zadarmo w-y- 
syła C)se»ti. Indn stric-W erk , Ir* 
z e r s ć . c r f  4-2, p e d  W i f r d a i e m .  

61S5 2 2

Latarki Elektryczne 
jfej i Acetylenowe

1,vszel *̂et c rodzaju 
UĘrSji; jakoto: kieszonko- 

we,.ręczne, stołowe 
' wiszące w naj- 
rozmaitfczem wy' 
-°ńo*eniu nabywa 

L •■*>« najtaniej u'fir-
my polskiej 

A. Weisst-ern, Wiedsu II, Untere 
Donaustr. 23, D. Katalogi dla pry­
watnych i burtowne dla odsprze- 
dawców za darnie. Korespondencya 
polska. 6519 7 0

uireblowane, 5 pokoi bez me­
bli, zaraz do wynajęcia przy 
ul. Ochronek 4 a we Lwowie. 
Wiadomości bliższej udziela 
właściciel Z. Kędzierski.

7655 5 5

dla gorzelni i na paszę kupuje wagonami

- 7763 5 5

łfciery dawnych marek listowych 
i koperty r listów i markami 1850— 
1860 r. H. Tńeller, Linz a. d. Dor.eu, 
Lessinggasso Ni 8. 7768 2 2

C z e n w o n o ś ć  n o s a .
■ j s ko też piegi, czerwoność twerzy, trądziki, wypryski 

fałdy i obwisłość skory, wszelkie skazy =ery usuwa, za 
co i.ę  ręczy, 4 r a  A. B iz a  F a ita  „ P o m v a ć o c r “. 
Zgoła nieszkodliwa. Dawka na próbę 1 K, wielka 
uawka 3 K. D ra A. B ixa  K rem  p e r ło ' . , ,  płynny 

|W  puder różowy, biały i naturalny. Flakon 3 K. Wysyłka
. . V *  • dyskretna. B»-A IU x,K osai. Ł a to ra to ry u m , W ls ie ń ,
V . / “ > IX., Ł aR iergaase  6/V.
•  *1 Sulad;. nr E . a k c w is :  rptóh ł. f |  a ł m  ł ie g o .

ulica ^loryLńska 1 3, Eepfsii&srya H eim a i SąóiU i, Ryuok 37. We 
L w o w ie ’ S . fiackes*, ep teh  p od  sreb rn y m  o r łe n ą  nl. Krakow- 
%  i, p ,r !a m e ty „  ffoC o* sk ii j o ;  w  E e ts  iu : dr« g. P o la czk a ,  
ul. wolejowa; w  C iss z y ń łś :  d r o ^ u sr y a  „pod cza rn y m  p se m “ 
i d ro a u o ry a  „pod  L e i ic ą “. '  7654 2 2

E p i H d l a p s e l
K s ip c y !

Tv alf? t a n c i !  
K c a f y n i a f ż e !

Wielce re czasie będące N0- 
WOŚńl w WIDOKÓWKACH W0- 
*ZN.-YC.l, ewiAZDKPWYCK I 
NOWOROCZNYCH we wszystkich 
językach właśnie nadeszły. Za­
żądać natychmiast ilustrowane 
' 3 katalogu za darmo, opłatnie, 
Fabryk 1 papieru zby .kowego 
Adler, 2eisel et Co, Wiedeń, II, 
Praterstrasse 66/1 1000 kart
pjLwycn dobrej jakości za 
-  K 5u h po przestaniu nsle 
żytości. 6S52 4 4

Nieprzemakalne GRiicki
z pode-zwą z sukna! oleinowego, jako ochrona przed | |  
wilgocią 1 zunnem, przed przeziębi-niem i chofobą na- 5
wet podczas największej ąioty. 1 para 45 cm* 2 K  &

80 h za pobraniem. ńj
Odśprzerlawcom opust, 8008 3 3

F L S . S C H N E B  O
vvyrób piecaków, worków do spania, Kapuz, p'aszczy, |  

p-łaclit nieprzemakalnych 1 derek na korie. ^
( C Z E C H Y ) .  1

S e L s a c y ja y  w y p a d e k  X I .  w i s k a !
Zwracam na to uwagę, że nie chcę nikomu robić płatnej re- 
klaeiy, jak to się bardzo często dzieje w podobnych wyj id- 
kach. i scz donoszę ks tdemn całkiem za darmo, jak. zupełnie 

wyleczyłam awe długoletnie ciężkie

a s tm ę  i krztusiec, — Ten środ ;k domowy może każdy nabyć 
berdzo tanio. — Proszę i adesłać opłaconą kopertę na odpo­
wiedź.— a.Kolenska, Vr5ovlce(Wrschowitz) obok  Pragi, Czet y. T c if e a  w p r & s :

z  d z i a ł u  © S e p ó w ,  pozostający w dobrych 
stosunkach z przemysłowcami i kupcami

poszukiwani.
Tylko nieżonaci mężczyźni, chrześcijanie 

przyzwyczajeni do ścisłej karności . rzetelnej 
pracy, niech się zgłoszą pod „ W .  Z, 88SS*'* 
do R u d o l f a  M osseg© ,' \\'iedeń, I., Seiler- 
etatśe L ijou 3 3

x w y sy łk i ia b rv czn ej  
„ S U D E T I  

K a r d ó w  lir 17
Śląsk ansR ,niech kupujekażdy 
materyaiy męskie i damskie, 
j&kot&i śląskie płótna najle­
psze; jakości pa n a j.a ń -  
sz y c ł c e n a c h  fa b ry czn y ch . 
Rcsztk' pu cenach oujeoznie 
niskich. — Z ażądać ; ■ O i t i , 

Piękne nowości sezonowe.

K W 7  “ ,/S  zapłacę 'każdemu 
9  , ' S  .eieli mu n a g n io -  

i jS  tkóWjLroaaweU 
stw ardnień skóry 

l £ i|g jy  balsam Ria w 3
* r Ś ^ i  dniach nie usunie 

1r  ,ez siadu. Słoik
w u z z (jcręozeniem 1 K. 3 słoiki 1 
2 50 K, 6 słoików 4'50 K, Kemeny, | 
Koszyce I, Poslfacb 12/109. Węgry. I 

7739 2 13 1

Herbata i likier oddaje mi najlepsze uslagi. Poleciłam 
je jak najlepiej.

. . . .  maja 1915. Marya Godlewska.
Ponieważ likier Pani i ziółka miały bardzo dobry Bkutck, 

proszę jeszcze....
Przebiecanj R3. Martyniak

7754 S 3 wdowr pc gosn. wiejskim.

4.)Łb iO  O



J jfś s e J a  r.anczy-
cieika z Trembowli, po- 

waknje M a ry i S a tw a rB i-
Ckioj, nancz z Tiembowli, 
nraz znajomych. Łaskawe wia­
domości proszą nadsyłać pod 
adresem: Praga, Nusle, Sobfr 
elavcve 577. eom 2 6

jf  egiocisra W o ź s ic k i  S te -  
■“  S as znajdcje się obecnie: 
M ilitariai acken-Spital dar k. k. 
Schles. Landesregierung Bett 
Nr H 117. 7984

J alaecłi,K ock
**“  obecnie E r/sabet Kor- 
^iz, Sa oralja Ujhely (Wę- 
fry), prosi rodziny swej o 
fedreg. 8030 4 4

f y u iy r .G w a K y  Si n i d y ć a i  s i i w c -  
K  I s a t j r e y i  po lsk ie j narodow ości, 

_t k  lk o ię tn ią  p ro w in c jo ­
n a ln ą  1 o d b y tą  p ra k ty k ą  sądow y, 
bosznk r jq  posady, r o d u n ie  w a ru n ­
ków p rz y ję c ia  pod ad reso m : L. F a s t, 
band . ad»y., W ie d e ń , l i . .  P af.m ani- 
tengasso  24 /16 . óObS 1 2

a&ig Mtwe
»w y jm ie  crasow o  m ężczyzna z u m - 
tfrersyteckiem  w y k sz ta łcen iem  i ze 
lzk o łą  h an d lo w ą , d o k tó r filozofii, 
zn a jący  ję z y k i obce. -Ogłoszeni* pod 
„C zasow o11 p rz y jm u je  A d m in ia tr. 
.N . R e lo rm y 14. 811b

lw $  i i  F i n
loczta  L iszk i, poszu k u je  
S tycznia 1916 zdo lnego
B i Ł s z y n o w c s o .
z ro z u m ie n ia , 

i ______

od l-g o  
k o w a t a

W a ra n k i  w ed le  
8122  1  2

N iedziela '21 L istopad* I S I S

WszelkSa naprawy
o ku larów  i cw ik ierów , w s ta w ia n ie  
szk ie ł i t  p. w y k o n u je  n n ir ta ra n n ie i  
ta n io  i Bzy oka 11. N I E  53 E 'a 3 , 
opiyk 1 is echiiilk  wł Sra’ .owts, 
n i .  i i a r m e i s c l i a  1 5 . s i a i  l  26

2  p o k o je
u m eb lo w an e  lo b  n ie , e w e n tu e ^ te  
z k u c h n ią , n a  w si, 20  m in u t  od P o d ­
g órza , d ia  s ta rszeg o  p en sy o n is ty  
la b  s ta rsz e j p a n i z lepszego  dom u 
du w y n a jęc ia . Z g ło szen ia  pod „ 2  po- 
fcq e“ p rz y jm u je  A d m in is t r a c ja  „N. 
R eform y-1. 8130

Polowań
Irilk r ubejm ę. i .u p ię  p sa  i  b roń  m y ­
ś liw s k ą  A n d rze j K ca, K o p e rn ik a  15, 

8036 2  6

. MtMmM
z  k i lk n ie tu ią  p ra k ty k ą  o raz  ko res­
p o n d e n tk a  p o lsko -n iem iecka, ze s te ­
n o g ra fią  i b ieg łem  pism en: n a  m a ­
szyn ie , p o szu k u je  po-a 'y . Z g ło szeń .a  
lis to w n e  pod „ B t i i i h a ł t e r k a "  p rz y j­
m u je  A dm . „N . R ł-lorniy-1.

79o9 5 6 ,

2 pokoje
p rzedpokó j, k u c h n ia , ła z ie n k a , g az , 
w  oficyn ie , P o w iś le  12, za ra z  do 
w y n a ję c ia . 8124

P f i l M i
m u zy k a ln a  p o trzeb n a . Z g łoszen ia  
m iędzy 3 — ą i 8 — 9 w ieczorem  
p rzy jm u je  K s ię g a rn ia  P o lsk a , K ra-
kr '•  -ków S ław kow ska 8 1 2 1 ,1  2

t a i i  stałe i i i
jaLo k a sy e łk s  lu b  k a n ta rz y s tk a  
w dow a m łoda, t  zd z ie tn a , z dobrem  
pism om , w ła d a ją c a  rów n ież  ję z y ­
kiem  m em . Ż u jec ie  ca łodzienne. 
P ła c a  70 K  późn iej 80  K . Pit-rw- 
Bzeństwo iila p o s ia d a jący ch  ru ty n ę .

W iadom ość: u l. K rem ero w sk a  1 0 . 
p a rte r, n a  lew o, pom iędzy  g . 2 — 3  
po poł. '  8114

F r y z y e tó a  d a m s k a
izesze w m m  dęczn y m  ab o n am en cie . 
W iadom ość w  bm ice tram w ajo w e j 
w  R y n k u . 8143 1  3

R H  f t ó f l  lc jr- n a  K  b ip o t. s ta r .
UU , J U U  a ra k o w a , częściow o m am  
do nlok A d m ir ls trc c y e  dom u obej­
mę, Z g ło s k a  a  l i s t  pod R adca  3 
ł r z y im a je  A dm in . „N. R efo rm y 44. 

8125 1 6

r o -C o

b ib z ?  K i e d y  p r z y j e -  

c lz ie s z ?  C a ł u j ę  r ą c z ę t a .

B ł a g a m  p i s z !

8128

A d  L. W i .  I s i lB s id a r

ka wojna
1311/1315.

P ierw szy  tom  v> l .o l ro w e j  okładce, 
z a w ie ra ją  gy k ilk a d z ie s ią t  i lu s tr a c j i  
i k ro n in e  w o jn y  o i  p o c z ą te a  je j  
w ybnchu  i d o k ła d n ą  h is to ry ę

L P i i s i ć w  p s ls k ic h
opuśc ił św ież* p rasę . 79-17 1 0 

Z a  n a le s ł s L e r n  K 2 '8 0  lub  za  za- 
ic z k ą  e g zem p la rz  e p ra w n y  w y s y ła

Ksipnaa 0. E. Ffiidleina
S to b k & w ,  S p e so ii  1 7 .

b ezk o n k u ren cy jn e

f * i t  Z * S O ii, k tó ra  służy
ty lk o  jak o  p rzy p ra w a, lecz z  b u -  
’ 3° c u  ? [*w dziw ego  z  d roo iu  i dzi- 
o. zuy k: rd z o .p ,ż y w n e  i d la  k aż- 
aego zdrow e. pc ,zkę p ;){ k ,  z 5 0
sz  u k a u ti za  6 K waz i  w  ta fiach , 
p o leca : a r a b ;  ,ZCJ; !  S n ó l k a '
E r a k o w ,  S i p i  h  0| 4  f i

m

M a  ! f l # W
M etodą A neona lu b  
B e riitza . —  L e k c ja  
osobne i  zbiorowo.

iiliea Szews&a 17.
8064 3 8

I ,j u j  I i i i [ | “
Rynek gl. 1. 6, sa zaraz do 
w y n s ją c la  ro rad ie lokale 
na biura, oiaz jedno mieszka­
nie, złożone z 3 pokoi, przed­
pokoju, • kuchni, łązisnki e tc | 
na II  piętrze, — Wiadomość 
w biurze firmy Szarski & Syn.

8145 1 2

PODltHz pra>5t y t ą  b iu ro w ą , pi- 
sz ą c o n a  m easy n ie , przyj 

m ie  posadę w b iu rze , la b  p rzy  k a ­
sie . Z g ło szen ia  pod „ P r a c a "  p rz y j­
m u ją  A dm . „N . R e fo rm y 14.

7957 6  6

W  W l ^ T ^
M  n a b y c ia  w e  w sm f'(ic X  
óptekacł) po Korun

v y  c h o r a c h  k  t f t l u s ż n ,  m f h m i c y .

K t o p m f T r u e i i z a ź y w a t . -  S i r o J i i i ę ^

i ,  Ka^dy.kto cierpi na dłuższy czas łrwającyKaszei.gdyi^S. fistmatycy, którzy dziąKi użyciu 8 i roi i ny, doznają Sit 
jesr lepiej usl-rzedz s ię  choroby amźeliólę leczyr istotnej ulgi wswflW c ie r p u n ^ c h .

2 -Osoby cierpiąc^ .ia chroniczne katary oskrzs!, które {4 . Dzieci sk ro fu l icz n e ,u  których Sirolina wywiera jó  
s ię  znakumics przi/penipry Siroliny. . , korzystny wpływ na stan oyólny.

 ,

I
' B W f \ ‘w

^  Ć:
*ł

Sypiahils m^h. iicwa
f isb a rm o n i.,  fo rtep ian  k ró tk i f i r . : „ W ir th a H. p ian in o  c z a i. dobre, k re ­
d ensy  n cw e  n i /w .  i a n ty iz n e , sto ły  rozs,, duzo sy p ia lń , k ilir1.  D u". 
l nżyw ., Ł a rn iin ry , konsole , lu s tra , obrazy , lam py , w ie lu  w ybór różnych  

m «bli no w., ozyw . i a n t . po p rzy stęp n y ch  cenae li w  sk ła d z ie  m eoli

M .  T e l e p s u i c f i a ,  u l .  F l o p ^ n u i i s S i a  1 .  4 ® ,  i  p .
7681 6 7

■ Posźiiksję
od 1 g ru d n ia  dw óch pokoi um eblo­
w an y ch  z. kn  :hn ią , ew en t. ła z ie n k ą  
i e le k try k ą . R n c k g a b e r, B a n k  k ra ­
jow y. 8119

z u k o ń czo n ą  4 k la są  g im n ., z n a j­
dzie  u m ieszczen ie  w d ro g u e ry i. — 
W iadom ość w  d ro g u e ry i p rzy  u licy  
S ieu u e j l cJ. 8123  1 6

Pćjl? t ó ą  [u.-.sn -vaną 

rlp jl . / I, ',  „IllS DleG.fowaaa

BSPK
aftin*

Mm
MHtl 8117 1 6

fffiE Mmii88
poleca i  d o sta rcza

Seuer&lssa re^resensacyt
p r z c i o i y s l i i  te c n n .- b > rć a -H .la n

5 ;a -n  f S o f l £ l c l s &
w Krakowie, u!. BieilPhrska 30.

9 W i M  S W W W W t t M

Bk

od 4 °/„ i 4 ’/ ,%  lis tó w  za ­
staw  . Królestwa Polskie­
go w rp la c a  po k n rsio  d z ien ­
n y m  Dom śeidkewy KA- 
H C Ł A  SflTłTŁŻiSBA , K r a ­
ków, Hynok główny 17.

8110  1 2

z w io iu le tn ią  p ra k ty k ą  b iu row ą, p i­
sz ąca  b ieg le  n a  m ai zyn ie , p o szu k n je  
cało- la b  pó łdn iow ego  zajęciu . Z g ło ­
szen ia  pod B . 2 0  p rz y jm u je  A dm . 
„N . R e fo rm y 14. ‘ 80'H  2  3

mnm
pionrszorzęclnn organizacyjuo- 
akw izycyjm  s ;ła, wolny od 
wojska, sza ta  posady lub spół 
ki. Kapitał 2000 K. Zigłosze 
nia pod „Ktipfec** przyjmuje 
Adm. „N. R eforay". 8115 2 3

d o
a  s t o r o w

U li  I M
D O U - j U

S092 2  5

t a i  is i  
l i e  i t e s  Sn ii

! 59 Tli
p o leca  i  d ł s t a r c i a  h a n u  wnie

G enera l , a  r -p re z e n t.ic y a  p rzem y śla  
tfeckH iczno-budow lauego

JAN <30DUCIU
' C  K r ^ l i . ^ 1 2 .

w ojskow e i cy w iln e , m ało  u ży w an e , 
są  do sp \z e d a n ia . Z ak ład  ry m arsk i 
P . P a ra fiń sk ieg o , K raków , u lic a
D łu g a  1. 36. 8101 2  4

Dwa ładne kucyki
i  p u s z a rk a r  i i  z ładny m « óze- 
czk icm  do sp rz e d a n ia  n  Zofii H e t-  
p e r  w  B a b a b c h , p. P ad ew , G alicya . 

7976 6 fi

im s l i a
w  w ięk sze , ilośc i do sp rz e d a n ia  __
Wiadomość: J. K .walski, Kacice 
p. Słomniki Królestwo Polskie' 

&U&9 2  3

Rapuje i ipmsaj?
złoto, s .e b ro , b ry la u ty , p łacąc  n a j, 
w y ższą  ti-n ę . —  J .  C y a n l i i e w i c z
nl. S ław k o w sk a  24. 7270 8  10

Wdowa
p asażn a , b e z d z ie tn a , z b ard zo  do­
b re j rodziny , w y jd z ie  za  m ąż  za 
w yższego  u rz ę d n ik a , le k a rz a , p ro fe ­
sora , a d w o k a ta , a g ro n o m a  w yżej 
l a t  40. R zecz tr a k to w a n a  seryo. 
Z g ło szen ia  n iean o n im o w e pod L . 
Z . 2 0 9  p rzy jm u io  A d m in is tra c y a  
„N. R e fo rm y 44. 8100

*a i
1

W i i l s

. l r .. -

w  ż u p ^ ln o śc i 

z a stę p u je  

nauczyciela

w m m Ł

' Przez cały czas nr ule i uczeń nic nn trafia 
na żadne szczególniejsze trudności!!

Samiiscza^ „AJTGFS * o^rscewitny został dla osób, 
które jkr&§»ą posiąść praktyesną zsiajomość jćizyka 
nlemisekieżfo, a saie taopą korzystać z Esawlii w 
cyalnych żsj-siytwtaaii języków (Ansonaa, Seriitza Itp.)
CENA K 5'— (ozdobna teczka do przechowywania samouczka 
50 ha!). Do nabycia w większych księgarniach. Prospelay 
wysyła bezpłatnie księgarnia nakładowa Stanisława Gold. 
mana w Krakowie, ul. Szewska 17. — Poleca się n ad to .
1) „MlfłUS1', Album zpisłierające 12 obrazków do
nauki poglądowej (nader pożyterzne dla szkół Indowych 

i wydziałowych, gsnaa 6 0  ha!?
2) P rsw i^ C a  w y m o w y  s ife iK ie e k id  (h. ważne di a mło­

d z ie ż y  s z k o l n e j ) .  3 e n a  3 l3  i i a L  7 3 8 0  3 3

ftnanan M b, nasfsn, BreiaoBflg I Rinjiioffsr).
C t a W :  P r a i i - S f f l l e l i o e .

Pilzno, grJfihw, stawków Wfinl$$róiz), Msm&w.
8147 i 6

Najstarsza czeska fabryka specyalna dla urządzeń gorzelń rolniczych, 
wyrabia i dostarcza wszystkich maszyn i przyrządów gorzelniczycli.

Konstrukcye pewnie i odpowiednio przeprowadzone. Aparaty destylacyjne 
z żelaza lanego w miejsce miedzianych.

K o s z t o r y s a m i  s ł u ż y m y  c h ę t n ie  n a  ż ą d a n ie .

Z zapytariam 1' prosimy zwracać się albo do naszej Centrali, Fraga-Snr- 
chow, lub naszego biura inżynierskiego w  K ra k o w ie , 'E li .  Św. fS e r t r a t ly  2 .

& Ś

n u U ł S  i j j

. każynier JÓZEF BIMBER
i owrócił i p ro w a d z i  u k r o  e le k f rc ie s łm ś c z ^ o  i instala- 
c.'jue, jak dawniej, w Krakowie, ulica św. Gertrudy 1. 23. 
Magazyn bogato zaopatrzony w  materyały instodacyme, jak 
rów >.ie>, żarówki i świeczniki, po cenach fabrycznych. P o le c a  
lampki kiellcmkowe iPa P. V. Wojskowych, ska i d

B

J. KLE1H, H i ,  LuMCZ‘3
poleca

n a jw i# k s /.y  w ybór k a r t  w ed lo  re p ro d u k c ji  n a jzn ak o m itsz y ch  
a r ty s tó w  po lsk ich , a n g ie lsk ic h , b u łg a rsk ic h , c/.eskich, fra n c u ­
sk ich , p o sia d a  ty s ią c e  w żerów  k a r t  Ś W l ą L s i n y C h ,  r»OWO- 

E‘OCEXiych, n a  ŚW . M i k o ł a j a  w e w szy stk ich  języ k ach ,

Ceny hartowne tjra odsprzedawców. 7928 3 6

f i
U©
©

Do p id ® o w is  chorych i położnie
wmiejseu, jak i w okolicach, polecają się do­

brze wyszkolone Siostry. 8022 3 3

E r aa k & t f ' P a d g ó i >z <; ,  " L  2 3 ,  3  p .

w ł o s t :
n a  tw a rz y , ram io n a c h  i rę k a c h  n s iiw a  w  5 m in u tach

l i s *  I *  & f x  —  u s u w a s z  w ł o s ó w
z por. n ieszk o d liw y , n iez -.w o L iy  sk u te k , —  D aw k a  za

4 K  w y s ta rc z a . — W y sy łk a  śc iś le  d y sk re tn a .
K os. la b o ra t. D ra  A. R i i a .— W ied eń  IX .. L a lu e rg a s s e 6 /V.

S k ład y  w  K ra k o w ie : A p te k a  W iszn iew sk i :go, ul. Klo- 
^ •ań sk a"  IC ; p c rfn m c ry a  iie im a  i  Spółk i, R ynek  3 7 ; we 

L w ow ie: a p ts k a  S. R u c k e ra  p .,.ł „ s reb rn y m  o rło m 14, ul. K rak o w sk a  1 .; 
p e rfu m e ry a  S ład o w sk ieg ó ; w  B ie ls k a :  d ró g . P o laczk a , u l. K o le jow a; 
w C ieszy n ie : ń ro g u e ry a  pod „cza rn y m  p se m - i. d ro g u o r} a  pod i,kot.wicqw,

7G50

S k li. Łater?si Klasowa
110.900 loaiw  55.009 wytnanjob

tSów.ia wygrana:

w y jed n y w a  wo w sz y s tk ic h  p a ń s tw a c h  2461 31 0 
In ż . S, D ZBAŃSK1, p rzys. O brońca p a ten to w y .

V II, M a ria h ilfe rs tr . 48. T ol. 35014

P ie rw sz y  w ied eń sk i kor,cesvonow anv  sk ład

ta k ;
dzo yrieik im  v.’yborze . _______ .
hut.el K ord b ah n . P e ie fo n  4-1.406. 6841 22 0

t s M  Nin i m i t m m  zakresu lekarskiej praktyki
( : różnorodno sp raw y  j p rzypad łości ż y c ia  płciow ego),

B $ a  S t a n ®  l-karz ,i-s])ec ,y :ili3 ty .
Pr/.y al. Batorego 29 w Krakowie.

Z a k re s  z a ła tw ia n y c h  sp ra w  w y ja 5n ;a j 4  p r o s p s k & y ,  lU.6r e  n a  
ż a d a n ie  w y d a ję  w zgl. w y sy łam . <^71o S 0

j b s t  p i e c e m : i&e&mEftEYs
?iecze, gotuje, gracje £ Moiua g:o no­
sić w kieszeni! tls polu feltwy nie­
zbędny i Wyślijmy Zit^az swym mar­

z n ą c y m  ż o ł n i e r z o m !

E c s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e !

f a b b y k a  s m i T O Ł ,  J s ^ l a .
O d s p i r z e a s w ę y  p sń p se b ss iJ  ó,;07 9 13

n a n m , * 
ry su jący

B a - i l s o  p l ę h n y  p o d s r c U  g w i a z d k o w y  
N a i n o w s z y  D k .a d a u i  a&Ki-aS „ G a r r a r a 44 9 X 12 w  p ięk n em  w yl.o- 

* zam k n ięć  em  do zd jo it czasow ych  i m o m e n ta ln y c h , d o k ład n ie  
o b je k ty w , w ra z  z oodw ójną  k a s e tk ą  i w sk azó w k a  d la  począ­

tk u ją c y c h  t e r a z  ty i l iO  2 5  li. 1 ’rosto  w y k o n an ie  
i bez z a m k n ię c ia  2 0  K. W o je n s s y  s p a r a t . ^ c a t r J s 14 
4 ' / , x 6 , z  sz n k aw k ą , k a s e tk ą , m ałem  i przy  boram i i  do - 
K ładną w sk azó w k ą  d la  p o czą tk u jący ch , kom pletny 
ty lk r  4  5 0  K. Mały a p a r a t  kieszonkow y „ F U s "  4 x 4  
k o m p le tn y , ze w sk azó w k ą  ty lk o  2 K . Do n ab y c ia  
za zR^zką j,.z6z Pbotoze:airałe L3&p.Soh-ticliters 

. e i e z  I J / i ,  t f a lm y a s s e  4, A bt. N i 58.
W y sy łk i do po cz t potow ych ty lk o  po o trz y ­

m a n iu  n a leży to śc i, 8 1 3 7

S a lv a fo r-k rem u  do u h n w ia . gd y ż  obecnie są  n iezw yk ło  
tru d n o śc i p rz y  sp o rząd z an iu  b laszan y ch  pu d e łek , ta k . 
ż.e w  m oje j fab ryce  cz ip to  zacho d z iły  p rzeszkody  
w ru c h u , p o n iew aż  n ie  jn f/g łem  się zao p a trzy ć  w b ia -  
sz an o  p u d e łk a  iróżnej w ielkości. N a ju p rze jm ie j proszę 
w ie lce  szanow nej P u b licznośc ią  ab y  b y ła  ła sk a w ą  ż ą ­
dać  p rzy  z a tu p u ic  ty lko  G o lia t

ijn i a K porząezunio 
a y ż  ty lk o  w

k re m u  ck, o lm w ia , aby  u jc J iio s ta jm  • 
pid.rzeirhyr.n tilaszanycli puuefelr, f?ayi
razio  będę m ożności zaspokoić n a d z w y c z a jn e  zap a­
trz ę  ,ow anie m oich  w ie lce  sz an o w n y ch  O dbiorców , 
m im o tru d n y c h  s to su n k ó w . 4
G o lia t S a lv a to r

s ia ł  się d z is ia j n iezb ęd n y m  j u i  w kaiden gospo 
d a rs tw ia  dom ow em , gdy ż  nasze gospodynie mioty 
sohność p rzek o n ać  się , że te n  wypróbowany krem do 
o b u w ia  p rzew y ższa  w szy stid e  'nne fabrykaty.
G o lia t S a lv a to r  k rem  do obuwia wskutek obecnego 
podsk o czen ia  cen  m a te r y a łn , su row ego  sp rzed a je  się

P O 30 n ^ l e r z y

s a  p » c i @ t i c o
pon iew aż n d a ło  m i się  n ab y ć  w ięk szą  ilość m a te r i  a łu  
surow ego  b ardzo  dobrego , i je s t  te ż  w ta k ie j  sam ej 
jak o śc i, co p r 2cd w ojm

81Ji i 6

(jeiten pełny milion korca).
P o c z ą te k  c ią g n ie n ia  J 4  g ru d n ia  1915.

N u m e r lo su : 
100 1 — 1050 
3 9 0 1 —  4000  
7801— 7825  
783 1 — 7875 
8 6 2 6 — 8675 

1 0 076— 10100 
1 2 301— 12325 
1 3 9 2 6 — 13975 
1 4 701— 14825 
1 6 9 0 1 - 1 6 9 5 0

N u m e r lo su : 
2295 i —23000 
24501—24550 
33fi01 — 3:sii/0 
37426—37475 
46751—46800 
53551—53600 
62451—62500 
09-551 -69600  
74501—74550 
79901—80000

Numer losu:
8 ! 9 5 1 -  82009 
8 8 751—  88800 
9 1 7 6 1 — 61800 
9 6 461— 96500 
9 9 9 2 6 — 99«50 
9 9 9 7 6 — 100000 

1 01551— J01600  
JO3401 — 1035u0 
1 0 6 2 7 6 — 106325 
1 0 8 9 5 1 -1 0 8 9 7 5

Ceni Itlas&i^a ifcsćfw:
y / K 4 ® , %  K  2 0 , V 4 K I 0 , " / . K  5 ,
Z p rzy d z ie lo n y ch  n a m  i  pow yż p o d an y ch  n u m er'"w  p rosim y 
o w y b ran ie  jed n eg o  i  o z a m ó w ien ie  ko reuponde l tk ą , uoczem
zarząd z im y  w y sy łk ę losu w ra z  z 

p la n e m  g ry .
czek iem  i u rzęd o w y m  

8148 1 5

E k ^ s o z k . r rl8rffi Was
3 R A C I

WiaSeń, l ,  EŁizieaihnmsiras^o 13.

znakomito, sardynki, salami, konserwy mięsno, kostki ro- 
ve zupy rozmaite, musztardę stołową, marmoladę mo- 

relową i owocową, najtaniej 'nabywać można w dowolnej 
ilości w składzie 371 22  o

M A C I  A O L N f C K I C H
V7 s t f i - a E c & w i e ,  R y n e s z  g i mj r ó g  S i e r t e i e j .

N atychm iast do od stą p ien ia  
tylko od sp rzen aw com .

7862 Najmniej wysyła się 1 tuzin za pobraniem. 2 3

200 tuzinów męskich koszul trykotowych z włochatym spodem
po K  42-— , 48  — , 54  — za tn z in  

300 „  kalesonów trykotowych, z 1 /,‘ochatym spodem
po K 42 38*s-, 52 -  „ „

100 i, męskich koszul b atych, z pikowym gorsen
pO K. 27 — n n 

100 ,, męskich koszul zoflrowycb. z gorsem w zńliladki
po K  36"— i, n

„ wojskowych koszul kaliko.owych po K  24 — „ „
„ wojskowych kalesonów kallkotowynh po K  8 -— „ „
„ spodni drePchowych P° K 48 — * »

100
100

m

śfa Kolimann, Wisdeń, XVI., Hasnerslrasss 24.

d ©  i i

Z y s n j u n t
la b ryk i chemićina 

PutiapesJ, V[„ Lehel-u.

D o  w y ii
ppzV wi.

Oddzielne p o k o je  na  1 • p ię trz e  z a ia z .

I. 4 .
bóoa j B

z n a jle p s z y c h  w y p ró b o w an y ch  m u ta ry a  
łów  ju to w y c h , j 'ako też z m u la , sto sow ne 
d la  w sz y s tk ic h  p rz e d się b io rs tw , są  do 
sp rz e d a n ‘a  za ra z  i późn ie j. Z głoszeniu , o ile  

m ożności w  ięz . n iem ieck im , pod: „Streng 
Solid 1896“ p rz y jm u je  haasenstein et 
Yogler, A. G., Reichenberg w  C zechach .

1 dlulŁarru Litera.ckię> k  Krakowie, 'i\. Jagiellońska L. 1CL R ządca drukarni L. K . Górski,


